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Rosną siły obozu pokoju 


Pokojowy Kongres w Paryżu zmobilizuje wszystkie narody 
świata do wspólnej akcji przeciwko mącicielom i podże- 
gaczom spod znaku paktu atlantyckiego 


Ze wszystkich stron świata rozlega się potężny głos protestu przeciwko awanturniczym poczy= 
naniom zachodnio-europejskich i zaoceanicznych rządów kapitalistycznych. 


Łączą się we wspólnej akcji wszyscy ludzie pracy: profesorowie uniwersytetów, tkacze, 


górni- 


cy, lekarze, hutnicy, artyści i inni, by głosem rozsądku zdławić niepoczytalną wrzawę podżegaczy 
wojennych i pełną nienawiści propagandę antypokojową wrogów postępu, wolności i kultury. 
Zbliżający się Światowy Kongres w Obronie Pokoju w Paryżu i związana w związku z tym ak- 
cja pokojowa na całym świecie, utwierdza w przekonaniu czarną reakcję międzynarodową © 
kruchości swego panowania. 


Słowo „pokój“ nabiera brzmienia bojowego i staje się hasłem o szerokim 


cym zasięgu. 


4 


wszechobejmują- 


Postępowa ludzkość daje należytą odprawę knowaniom podżegaczy wojennych. 


Skład delegacji Wolnej Grecji 
na Kongres Paryski 


Paryż (PAP). Agencja Elef-, 
teri Ellada podała skład delej 
gacji Wolnej Grecji na Świa-| 
towy Kongres Pokoju w Pary przewodnicząca demokratycz- 


żu. 
Na czele delegacji stoi pro 
fesor Uniwersytetu Ateńsxie- 
go i Minister Oświaty Publi- 
cznej w rządzie demokratycz 
nym Kokkalis, ponadto do Pa 


jtu 
,Singavitsa, oraz delegat mło- 


ryża udają się: przewodniczą 
cy Greckiej Konfederacji Pra 
cy i Minister Pracy Grozos, 


nej Ligi Kobiet Greckich — 
Koukouli, przedstawiciel Fron 
Wyzwoleńczego Macedonii 


dzieży greckiej Sotiriou. 


K Katolicy włoscy potępiają 
imperialistyczną politykę Watykanu 


Rzym (PAP). 


Jedna z kie-|skompromitowała się 


całka- 


rowniczych osobistości zjeđao|wicie t. zw. „wolność amecy= 


czenia chrześcijan 
wych we Włoszech, które zgło 
siło akces do Światowego Kon 
gresu w Obronie Pokoju, — 
prof. Ada Alessandrini, w ro- 
zmowie z przedstawicielem 
PAP oświadczyła, że Inicjaty 
wa zwołania Kongresu wy- 
wołała prawdziwy entuzjazm 
wśród szerokich rzesz katolic 
kich, 

„Jesteśmy wierzącymi {prak 
tykującymi katolikami — mó 
wi p. Alessandrini, tym 
bardziej więc boli nas oficjal- 
na polityka Watykanu, popie 
rająca pakt atlantycki, który 
jest paktem agresji imperiali- 
stycznej, 

Widząc, że w oczach ludu 


postępo-,kańska* i że o nią nikt wal- 


czyć nie zechce, imperiariści 
wyciągnęli z lamusa mocno 
zużyty już straszak antykomu 
nistyczny, Ale i ten chwyt ni 
kogo nie zmyli. 

Ludy, nauczóne doświadcze 
niem ostatniej wojny będą 
walczyły o pokój. Wśród kato 
likow spontanicznie powstają 
Komitety Obrony Pokoju. 

Zjednoczenie postępowych 
chrześcijan pragnie połączyć 
ten ruch z potężnym rachem 
mas robotniczych i chłopskich 
oraz inteligencji. 

Należy skupić we Włoszech 
wszystkie siły postępowe it po 
kcjowe, stanowiące ogromną 
większość narodu. 


Młodzież komunistyczna i socjalisty- 
czna Włoch w jednym szeregu 
w walce o pokój 


Rzym (PAP). W związku z 
uchwałą Komitetu Centraine- 
go Włoskiej Partii Komunisty 
cznej o reaktywizacji Związ- 
ku Młodzieży Komunistycz- 
nej — powołano do życia spe 
cjalny Komitet Krajowy, któ 
ry ma się zająć realizacją tej 
uchwały. Komitet ten wydał 
cdezwę do młodzieży, w któ- 
rej stwierdza m. in.: 


„Młodzi komuniści włoscy 
wzywają całą młodzież wło- 
ską do zjednoczenia się z mło 
dzieżą wszystkich krajów, wal 
czącą © utrwalenie pokoju”. 

Komitet Związku Młodzie- 
ży Komunistycznej otrzymał 
pismo od władz naczelnych 
młodzieżowej organizacji so- 
cjalistycznej, wyrażające na- 
dzieję, że współpraca między 


Afera przemytnicza-powodem kryzysu 
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Dymisja gabinetu Sofulisa 


Londyn (PAP). 


SŁUCHACZE 


UWAGA 
RURSU DLA KORE- 
SPONDENTÓW I REDA- 
KTORÓW GAZETER 
ŚCIENNYCH! 
Dziś, o godz, 17-tej od- 
. bedzie się seminarium na 
temat referatu „Miejsce w 
świecie Związku Radziec- 
kiego". 
O godz. 18-tej kolejny wy 
kład p. t. „Sprzeczności 
kapitalizmu". Wykładow= 
ca — tow. Iwińska z Cen 
tralnej Szkoły PZPR. 
Przypominamy, że obec 
ność wszystkich kursan- 
tów obowiązkowa, pod ty 
gorem partyjnym. W sto- 
„sunku do nienczęszczają- 
cych na wykłady zostaną 
wyciągnięte konsekwencje 
organizacyjne. 
Wydział Propagandy 
ŁK PZPR i Redakcja 
„Głosu Robotniczego” 
am i z a 


Jak donosi cki Sofulis wręczył we wto- 
agencja Reutera, premier gre |rek wieczorem królowi 


Pa- 
włowi dymisję całego gabine 
tu. 

Przyjmując rezygnację, król 
powierzył jednocześnie Sofu- 
lisowi misję sformowania no 
wego rządu. 

Agencja podaje, że kryzys 
w rządzie ateńskim pozostaje 
w związku z wykryciem ol- 
brzymiej afery przemytniczej, 
w którą zamieszany był mini 
ster bez teki Markezinis, 

Ujawnienie tej afery wywo 
łało powszechne oburzenie w 
całej Grecji. 

W liście do króla Sofulis 
wyjaśnia, że tarcia polityczne 
w łonie rządu zagrażają jego 
jedności. Z tego też powodu 
uważa on za konieczne doko- 
nanie zmian w składzie .koa- 
licyjnego rzadu". 


strefy radzieckiej i 
skiej w Niemczech odbyła się 


KAŃSKIE 


młodymi socjalistami i komu 
nistami 
bardziej. 


zacieśni się jeszcze 


MANIFESTACJA  POKOJO- 

WA NA GRĄNICY STREFY 

RADZIECKIEJ I BRYTYJ- 
SKIEJ W NIEMCZECH 


BERLIN (PAP.) Na granicy 
brytyj- 
manifestacja 


pokojowa, na 


którą przybyli licznie miesz- 


kańcy miejscowości pogranicz 
nych obu stref. 


Mówcy domagali się szyb- 
kiego zawarcia traktatu puka 


jowego z Niemcami, oraz wy 


cofania wojsk okupacyjnycn 
Pastor Schumacher, piętnu- 


jac kampanię podżegaczy wo- 


jennych. podkreślił  koniecz= 


ność jak najgorętszego popar 
cia inicjatywy zwołania Świa 


towego Kongresu Pokoju w 
Paryżu. 


DUCHOWIEŃSTWO AMERY 

NAZYWA PAKT 

ATLANTYCKI — SZALEŃ- 
STWEM 


NOWY JORK (PAP.). 

Na zebraniu amerykańskiej 
Akademii Nauk Społecznych 
i Politycznych, wybitny przed 
stawiciel Rady Federalnej Ko 
ściołów  Protestanckich van 
Kirk oświadczył, że organiza- 
cje protestanekie nie będą po 
pierały paktu atlantyckiego, 
gdyż uważają, że znacznie le- 
pszą gwarancją pokoju byłaby 
współpraca 


międzynarodowa |od Hankou. 


na działalność 
na. 


dyplomatycz= 


W „New York Herald Tri- |stącji pokojowej, 
bune“ ukazał się list grupy pa |przez Związek 


storów amerykańskich, którzy 
stwierdzają, że „pakt atlantyc 
ki jest wielkim krokiem w kie 
runku opanowania polityki 


at 


Trojański koń Trumana 


waw a 


W obozie amerykańskim 
znajduje się SS-man — „morderca Thae!lmana 
Zw.b.ofiar hitleryzmu domaga się 
oddania zbrodniarza pod sąd 
Weimar (PAP), Na mamife-|Niemiec Ernesta Thaelmana. 


urządzonej 
Byłych Ofiar 
hitleryzmu (VVN) powzięto u 
chwałę, domagającą się wy- 
dania władzom wymiaru spra 
wiedliwości w Turyngii, orze 


USA przez wojskowych“ oraz, |bywającego obecnie w obozie 
że „przyjęcie przez naród ameiamerykańskim SS-mana, któ 


rykański tego paktu jest sza-|ry zamordował przewodniczą|za popełnione 
Pacrtii|zbrodnie. i 


leństwem'*, 


cego Komunistycznej 


Jednocześnie Związek By- 
łych Ofiar hitleryzmu zażą- 
dał wydania „Bestii Buchen- 
waldu* Ilse Koch, której ge” 
nerał Clay zamienił niedaw- 
no wyrok śmierci na karę 4 
lat więzienia. 

Ilse Koch ma być sądzona 
w Turyngii 


-© p 
Armia Ludowa Chim 
gromi na wszystkich frontach, uciexające w popłochu wosska Kuomintangu 


Ludność wyzwolonych miast i wsi chwyła za broń i wsłępuje 
w szeregi oddziałów ludowych 


LONDYN (PAP). Według do- 
niesteń z Chn — Armia Ludo. 
wa wyzwoliła miasto Huaynan, 
ważny węzeł kolejowy na linii 
Pekin—Hankou. Wojska Ktuome.n 
tangu, opuszczając w popłochu 
miasto, zniszczyły gmachy pu- 
bliczne, oraz most kolejowy. 

Wojska Armii Ludowej zdoby 
ly w dolnym biegu rzeki Jang- 
Tse-Kiang ważny przyczółek 
Kuomintangu w miejscowości 
Iczeng, położonej o 50 km na 
północo-wschód od _ Nankinu. 
Cały garnizon Kuomintangu zo 
stał wybity, lub wzięty do nle- 
woli. 

W tym samym dnu oddziały 
Armii Ludowej zdobyły równ:2ż 
miasto Hsishni, położone nad 
Jang-Tse o 100 km na wschód 
W bitwie ręcznej 


w ramach ONZ i konstruktyw oddziały Armi Ludowej zatovi- 


WWW OOUUNUUUUUUUULLULLLULDLLULU MOWA ULU 


PZPW Nr 1 tworzą brygady najlepszej jakości 


ły jeden statek 
oraz poważnie uszkodziły 
inne. : 

W prowincji północnej Szensi 


oddziały ludowe zn/szczyły « cal-| 


kowicie dwa pułki Il-ej arni 
Kuomintangu. 


Jednocześnie agencja prasowa 


Wyimaglnował sobie naiazd 


Kuomintangu. | Chin połudn'owych donosi, 
dwa tamtejsza ludność, w oczekiwa- 


że 


niu na historyczną bitwę, która 


|przyniesie jej wyzwolenie, chwy 


tą za broń i przedzera się na 
północ, by wstąpić w szeregi 
Armii Ludowej. 

RÓ Pe. 


radziecki... 
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B. sekretarz Obrony Narodowe! USA 
James Forrestal! — zwariował 


NOWY JORK (PAP). Znany tecznie I znajduje się obecnie w 


amerykański komentator 
wy Drew Pearson, oświadczył 


radio* | szpitalu wojskowym. 


Pearson dodał, że Forrestal 


w swym ostatnim wystąpieniu, |dostał pomieszania zmysłów na 


że były sekretarz Obrony 


Naro | punkcie wyimaginowanego nie- 


dowej USA JAMES. FORRES-|bezpieczeństwa najazdu radziec= 


TAL, który cierpiał na zaburze- 
nia umysłowe, zwariował 


kiego na USA ! dwukrotnie usł 


osta-|łował popelnić samobójstwo. 
MOTO TLT 


i wzywają do współzawodnictwa PZPIG Nr1 


W odpowiedzi na apel PZPR 
Nr 4, uczczenia Międzynarodo 
wego Święta Klasy Pracującej 
— załoga PZPW Nr - na na- 
radzie roboczej, dnia 12 kwie- 
tnia postanowiła plan miesięcz 
ny w kwietniu wykonać w 118 
proc. i dać na dzień l-szy Ma 
ja ponad plan 24 tysiące me- 
trów tkaniny eksportowej 
PRZY UTRZYMANIU 97 
PROC. PRIMY. 

Aby włączyć całą załogę w 
powzięte zobowiązania o przed 
terminowym wykonaniu planu 
administracja Zakładu zobo- 
wiązuje się doprowadzić- na 
dzień 1 Maja plan ilościowy, 
jakościowy i oszczędnościowy 
bezpośrednio do każdego ro- 
botnika. 

Dla podniesienia wydajno- 
ści pracy, jakości produkcji, 
dla podniesienia zarobku kla- 
sy robotniczej, dla podniesie- 
nia kwalifikacji zawodowych 
— zobowiązujemy się dnia 1 
Maja uruchomić pierwsze gru 
py szkoleniowe, które zapo- 
czątkują szeroką akcję maso- 
wego  doszkalania robotni- 
ków. 

Ochotnicze brygady młodzie 
ży naszych Zakładów ZMP i 
SP oświecaja swój wolny 


czas, aby wspólnie z Oddzia- 
łem Ruchu wyremontować 
świetlicę i oddać ją do użytku 
w ramach Czynu 1-Majowego. 

Niezależnie od zobowiązań 
ogólnych tow. tow. ZY- 
GMUND JÓZEF i GAJDA JO 
ZEF, oraz ob. TERPILAK MA 
RIA jako przodownicy zespo- 
łów współzawodnictwa w tkal 
ni, zobowiązują się przekształ 
cić swe zespoły w brygady 
najlepszej jakości. 

Takie same brygady najle- 
pszej jakości zobowiązują się 
stworzyć na zgrzeblarni tow. 
Stasiakowa Eugenia i na przę 
dzalni tow. Kołodziejczyk Jó- 
zef. 

Organizacja Partyjna wraz 
z Radą Zakładową zobowiązu 
ją się otoczyć opieką całą mło 
dzież naszych Zakładów. 

W imię solidarności między 
narodowej klasy robotnicze] 
walczącej o wspólną sprawę, 
wzywamy PZPJG Nr 1 do 
włączenia się w łańcuch Czy- 
nu Majowego. 


PZPW Nr 31 
W ZGIERZU 


Na ogólnym zebraniu załoga 
PZPW Nr 31 w Zgierzu dla 


uczczenia Święta Pracy zobo- 
wiązała się: M 
do dnia 1 Maja powiększyć 
liczbę zespołów, biorących u- 
dział we współzawodnietwie 
pracy i ogarnąć tą akcją 200 
nowych członków załogi; 
przyśpieszyć wykonanie pla 
nu tkanin, przeznaczonych na 
eksport i wykonać dodatka- 
wo do 30 czerwca b. r. — 10 
tys. metrów ponad plan; 
przekroczyć naznaczony 
plan jakościowy o 5 procent 
na wszystkich oddziałach: 
przekroczyć plan oszczędno- 
ściowy o 5 procent. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO Nr 26 


Pracownicy PZPW Nr 26 
dla uczczenia Święta Robot- 
niczego zobowiązali się zwięk 
szyć produkcję w miesiącu 
kwietniu o 10 procent i osią- 
gnąć primę w 100 procentach. 
Ponadto robotnicy i praco- 
wnicy PZPW Nr 28 postano- 
wili zwiększyć liczbę grup, 
współzawodniczących w wy- 
ścigu pracy, przez rozwijanie 
uświadomienia załóc fabrycz- 
nych. 


Zobowiązania Czynu Pierwszomajowego fabryk łódzkich 


ZARŁADY 
BUDOWY URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁOWYCH 
Niezależnie od  powziętych 
niedawno zobowiązań przed= 
terminowego wykonania Pla- 
nu Trzyletniego, załcza Za- 
kładów Budowy Urządzeń 
Przemysłowych dla uczczenia 
Święta Pracy, zobowiązała się 
wykonać ponad plan 240 wcią 
gów, dźwigarek i lewarów 
łącznej wagi 10 ton.o wartości 

3 milionów złotych. 
PLAN ROCZNY 

DO 1-go PAŹDZIERNIKA 

Pracownicy Zakładów Prze 
mysłu Dziewiarskiego im. M. 
Kasprzaka, na zebraniu całej 
załogi w dniu 7 b. m. zobowią 
zali się wykonać plan roczny 
do dn. 1. X. 1949 r. Ponadto 
wykonać w tym roku ponad 
plan 165 tys. sztuk bielizny o 
łącznej wartości 1.500.000 zł 
według cen z 1937 roku. Dalej 
zobowiązali się podnosić sto- 
pniowo procent produkcji I 
gatunku. I tak — w maju 72 
procent, w czerwcu 73 pro- 
cent, w lipcu 74 procent, w 
sierpniu i wrześniu 75 pro= 
cent, aż do grudnia. w którym 
zobowiązują się dać 80 pro” 
cent towaru I gatunku. 
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Sity wspaniałego fatra 


Wielki przegląd dorobku młodzieży radzieckiej 


Po XI zieżdzie Komsomołu 


Przez dwa tygodnie obradował w Wielkiej Sali Pa- 
łacu Kremlowskiego XI Zjazd Komsomołu. 1.500 dele- 
gatów przybyłych ze wszystkich stron wielkiego Związ- 


ku Radzieckiego reprezentowało 
zastęp młodych budowniczych komunizmu, 


przeszło 9-milionowy 
oddanych 


bezgranicznie swej ojczyźnie i Partii Bolszewichiej. 


jazd ten był wielkim prze 

glądem dorobku młodzie 
ży komsomolskiej. Wszystkie 
astualne problemy nurtujące 
młodzież radziecką znalazły 
wyraz na tym Zjeździe, na 
którym też został nakreślony 
konkretny program na przy- 
szłość. 

Zjazd wykazał, że młodzież 
skupiona w szeregach Komsó- 
mołu godnie z poczuciem peł- 
raj odpowiedzialności spełnia 
fa zadania, nakreślone jej 
przez Lenina i Stalina. Zjazd 
wykazał, że stojąc wiernie u 
boku Partii _ Bolszewickiej 
Komsomoł pomagał jej budce- 
wać socjalistyczną ojczyznę 
ludzi pracy i wychować nowe 
"go człowieka w duchu patrio- 
tyzmu i internacjonalizmu. 

łowa Stalina: „IKomsomoł 
zawsze stał u nas w 
pierwszym szeregu naszych 
bojowników; nie znam wypad 


< ku. by pozostawał on w tyle 


wydarzeń naszego życia rewo 
lucyjńego* — nabrały w cią- 
gu ostatniego okresu nowej i 
głębszej treści. 

W latach wielkiej wojny z 
hiileryzmem, w okresie cięż- 
kich doświadczeń, jak i wo- 
kresie odbudowy i utrwalenia 
dzieła zwyciestwa, Komsomoł 
nigdy nie zawiódł pokłada- 
nych w nim nadziei. I dlatego 
zasłużył on w pełni na za- 
szczytne miano „czołowego od 
działa młodzieży radzieckiej, 
pomocnika i rezerwy Partii 
Bolszewickiej.* 

rzewodniczący Komsomo- 

łu Michajłow podkreślił 
w swym referacie, że w sze- 
rerach wielkiej armii komso- 
molskjej znajdują się młodzi 
przodownicy pracy i nauki, no 
watorzy przemysłu, bndowni- 
czowie nowej wsi, naukowcy 
i żołnierze, którzy swym zapa 
łem I praca wnieśli ogromny 
wkład w dzieła budowy s0- 
cjalizmu i nolożonia fundamen 
tów pod społeczeństwo komu- 
nistyczne, , 

W wale o wykonanie pla- 
rów powojennej pieciolatki, 0 
jakość produkcji, o podniesie- 
nie poziomu życiowego naro- 
du mobilzowali oni młodzież 
do zaszczytnego wsnółzawod- 
nictwa, będac sami wzorem 0- 
fiarności | oddania sprawie. 


|: referatach członków Ko- 
mitetu Centralnego jak i 
w dyskusji przebijała słuszna 
duma | radość z dotychczaso- 


wych osiągnieć. Nie przesłoni 


ła ona jednak pewnych niedo 
ciągmieć, jakie zdarzyły się na 
przestrzeni lat, które upłynę- 
ły od ostatniego zjazdu. Dele- 
gaci z odwaga przyznawał, 
że w niektórych wyższych 0- 
gniwach komsomolskich nie 


| przywiązywano należytej uwa 


gi do łączności z podstawowy- 
mi organizacjami, nie opieko- 
wano się należycie organiza- 
cjami pionierskimi, nie inte- 
resowano się życiem. szkół, Te 
błedy zostały poddane rzeczo- 


wej krytyce, która ujawniła 


dojrzałość polityczną młodzie- 
ży. 


Wielka część prac zjazdu po 
święcona była omówieniu za- 
dań młodzieży komsomolskiej 
na obecnym etapie historycz- 
nym, w okresie kiędy naród 
radziecki rozwiązuje wiellde 
zadania budownictwa komuni 
zmu, 

Wszyscy delegaci 
k stwierdzili, że obowiąz- 
kiem młodzieży jest jeszcze 
żywszy jej udział w życiu go- 
spodarczym, politycznym i knl 
turalnym narodu, jest jeszcze 
szersze niż dotychczas rozwi- 
nięcie współzawodnictwa, po- 
pieranie wszelkich przejawów 
twórczej inicjatywy. przodo- 
wanie w walce o produkcie, 
o. jej jakość, o oszczędne go- 
spodarowenie i wykorzystanie 
rezerw. Na barkach KRomsomo 
łu spoczywa edpowiedzialność 
za podniesienie na wyższy po- 
ziom zawodowo - techniczne- 
go szkolenia, za polonszenie 
acy w szkołach  technicz- 
nych, rzemieślniczych i koleżo 
wych. Komsomoł musi bowiem 
wesnół z władzami szkolnymi 
przygotować 


zgodnie 


BERLIN (PAP), Przywódsa 
Niemieckiej Partii Komimistycz 
nej w Bizoni — Max Reimann 
wygłosi w Hagen (Wesifalia) 
przemów'enie na temat narzu*o 
nego Zachodnim Niemcom tzw. 
„statutu okupacy jnego". 

„Nałeży się liczyć z tym — 
oświadczył mówca — że za- 
równo partia socjaldemokratycz 
na (SPD), jak i partie chrześi- 
jańsko . demokratyczne (CDU | 
CSU). przyjmą jąk najszybc'ćej 
— po pozornej walce — statut, 
którego same się domagały i 
uczynią. wszystko, aby pójść na 
rękę żądaniom zachodnich wladz 
okupacyjnych. 

W imieniu Niemieckiej Partii 
Komunistycznej stwierdzam, że 
statut okupacyjny pozbawia lud 
ność Zachodnich Niemiec możli 
wości zmiany według swej woli 
projektowanej konstytucji. 


ców, musi mobilizować mło- 


Przepisy o obowiązkach i za 


dzież do gruntownego opano-|daniach komsomolca znalazły 


wania podstaw nauki. 

W parze z tym musi iść rów 
nież rozszerzenie zakresu 0- 
światy politycznej, która ma 
niezwykle doniosłe znaczenie 
w wychowaniu młodego poko 
lenia. Zjazd postanowił, że 
Komsomet ramię przy ramie- 
niu z nanczycielstwem ze 
wzmożoną energią czuwać bę- 
dzie nad ideologicznym wy- 
chowaniem młodzieży, opieko- 
wać się będzie organizacjami 
pionierskimi, weźmie aktywny 
udział w życiu studentów, czu 
wać będzie nad pracami wy- 
dawnietw młodzieżowych oraz 
pomagać będzie w kształceniu 
kadr nauczycielskich. 

jazd dokonał również wie! 

ła kiego dzieła w  dziedzi- 
nie organizacyjnej. Znalazło 
to wyraz w przyjętych przez 
ogó delegatów zmianach sta- 
tutu Komsomołu. Na plan 
pierwszy została w nowym sta 
tucie wysunięta kwestia kie- 
rownictwa partyjnego, jako 
glównej gwarancji pracy ca- 
tej organizacii. Na podstawie 
uchwał zjazdu, został zniesio- 
ny stan karidydacki, zatwier- 
dzono też w statucie specjal- 
ne postępowanie o przyjmowa 
niu do Komsomołu młodzieży 


kadry. fachow-|od lat 14-tu. 


nowe, pełniejsze sformułowó- 
nie, oparte na bogatym do- 
świadczeniu ubiegłych lat o- 
raz na zadaniach, jakie nakła 
da na młodzież nowa sytu- 
acja. 


He zakończenie zjazdu dele 
gaci w imieniu 4-mili5no 
wej armii komsomoiskiej wysta 
li na ręce towarzysza Stalina, 
przewodnika młodzieży ra- 
dzięckiej list, w którym pi- 
szą: „Ślubujemy, że pomno- 
żymy sławne tradycje Komso 
molu, że będziemy nadal wier 
nymi pomocnikami Partii Ko- 
ministycznej w walce o całko 
wite zwycięstwo komunizmu 
w naszym kraju.. Przyrzeka- 
my, że zawsze będziemy czni- 
ni, gotowi do druzgocącej od- 
prawy najeźdźcom imperiali- 
stycznym i do oddania wszyst 
kich sił a w razie potrzeby 


również życia w obronie na- 
szej socjalistycznej  ojczy- 
zny”, 


Słowa te zawierają w sobie 
wielki program działania, pro 
gram, który zostanie zrealizo= 
wany, Młodzież komsomolska 
bowiem czynem dowiodła, że 
z przyjętych na siebie zadań 
umie się w pełni wywiązać. 

L M 


Ale naród niemiecki nie zgo 
dzi się na odebranie mu prawa 
samostanowienia i na skazanie 
go na nędzną egzystencję. Jak- 
kolwiek Adenauer i Schumacher 
odrzucają zaproszenie Niemiec- 
kiej Rady Ludowej przeprowá- 
dzena wspó,nej konferencji, to 
jednak wiemy o tym, że we 
wszystkich warstwach spote- 
czeństwa Zachodnich Niemiec 
ugruntowało się przekonanie oe 
konieczności poerozumen'a po- 


miedzy Niemcami Zachodni ni 
i Wschodnimi. 
Pozdrawiamy Socjalistyczną 


Partie Jedności | wszystkie siły 
demokratyczne w _ radzieckiej 
strefie, które walczą o niezależ 
ną i jednolitą Republikę Nis- 
mecka“, 

W zakofńezentu przemówien a 
Reimann wczwał ludność stref 
zachodnich, niezależnie od =~- 


Sprzeciw Polski i ZSRR 


w sprawie utworzenia »Straży« ONZ 


LAKE SUCCESS (PAP) Na 
ostatnim posiedzeniu Komisji 


Politycznej delegaci ZSRR i Poljkreśfł, że 


ski wypowiedzieli się przeciw- 
ko projektowi utworzenia „stra 
ży ONZ“; wniesionemu przez 
sekretarza  generainego ONZ 
Trygve Lie. 

Delegat radziecki MALIK 
oświadczył, że projekt ten jest 
całkowicie sprzeczny z Kartą 
ONZ į stanowi jedynie przyczy 
nek do „ekspansjon stycznej pa- 
lityki pewnych mocarstw", 

Delegat polski dr Suchy wy- 
kazał również na podstawie 


Karty ONZ, że projekt utworze 
nia fego rodzaju „straży“ kol'du 


je z zasadami i obowiązkami 
Narodów Zjednoczonych i pod- 
zrealizowanie tero 
projektu podważyłoby Jedynie 
autorytet ONZ. 


Przedstaw'ciele niektórych in- 
nych państw zwrócili uwagę na 
to, że utworzenie „straży“ po- 
ciągnęłoby za sobą ogromne 
wydatki na jej utrzymanie. 


Większość delegatów wyno- 
wiedziała się jednak za przeka- 
zaniem projektu specjaimej ko- 
misji dla zbadania go i przeds'a 
wienia swego wniosku następ- 
nej sesji Zgromadzenia General 
nego ONZ. 


w, Ażajew 
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ogrzać się i ruszają dalej. Zaczęli przyjeżdżać goście aż 


z Nowińska. 
— Kto na przykład? 


Komuniści niemieccy wzywają do walki 
o prawo samostznowienia i © zjednoczenie Niemiec 


fow. Mex Reimann potępia narzucony przez Anglosasów statut okupacyjny 


glądów politycznych, do zjed1o- 


W ciągu kwietnia podpisaliś- 
my trzy nowe umowy  handlo- 
we: z Pakistanem, Islandią i Ru 
munią. W stosunku do Rumunii 
i Islandii nastąpiło rozszerzenie 
dotychczas istniejących umów, 
zwiększające wzajemną obu- 
stronna wymianę handlową. U- 
mowa handlowa z Pakistanem, 
podpisana w dniu 5  kwietna 
rb. jest plerwszą powojenną 
umową handlową, zawartą przez 
nas z krajami Dalekiego Wscho 
du. 

Pakistan, jak wiadomo,  pr4- 
wie zupełnie nie posiada prie- 
mysłu, istnieje tam natomiast 
produkcja rolna, w której na 
pierwszy plan wysuwa się upra 
wa juty i bawełny, W związku 
z tym, zawarta umowa  handio 
wa przewiduje wywóz z Polski 
do Pakistanu wyrobów włókien 
nczych, hutniczo - metalowych, 
papieru, chemikalii, węgla i in- 
nych. Z Pakistanu natomiast n- 
trzymamy surowce, potrzebie 
dla naszego przemysłu, jak ba- 
wełna, juta, wełna, skóry itp. 


W dniu 7 kwietnia nasza dele 
gacja handlowa podpisała w 
Warszawie dodatkowy protokół 
do dawnej umowy  handowej, 
zawartej w czerwcu 1948 r. 
miedzy Polską i Islandią. Pierw 
szą Umowę handlową między 
obu krajami zawarto w Warsza 
wie w 1946 r. Obejmowała ona 
wywóz do Isiandi! naszego we- 
gla, wzamian za przywóz wełny 
owczej, 

Druga umowa, zawarta w 
1948 r., powiększała  obustron- 
ną wymianę handlową do wyso 
kości 1,4 miliona dolarów po 
stronie przywozu i  wywoziL 
Objęła ona obok wywozu wę- 
gla również wyroby żelazne, ma 
ter'ały elektrotechniczne i. sodę. 
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„| Trzy nowe umowy handlowe 


Podpisany w dniu 7 bm. do» 
datkowy protokół zwiększa w:a 
jemne obroty do wysokości 1,5 
miliona dolarów, 

Trzecią wreszcle umową, za- 
wartą w ciągu ostatnich dni, 
jest dodatkowy protokół do han 
diowej umowy polsko - rumuń- 
skiej, zawartej 7 lipca 1945 r. 
Ogólna wartość obrotów po każ 
dej stronie zamykała sę sumą 
3,5 mikona dolarów. W ramach 
tej umowy otrzymywaliśmy z 
Rumunii artykuly spożywcze I su 
rowce hutnicze. Wywoziliśmy 
węgiel, koks, wyroby hutnicze, 
elektrotechniczne, chemiczne 1 
maszyny. 

Dodatkowy protokół powięk- 
sza wzajemne obroty o 30 prn 
cent, rozszerzając nasz wywóz 
dò Rumuni w towarach  obię- 


tych umową. W zakresie przy- 


wozu do Polski wprowadzono 
dodatkowo mięso, tłuszcze, 

Wszystkie te trzy umowy o- 
twierają przed naszym gospo- 
darstwem nowe możliwości. Za 
pewnią nam one dostawę  cer- 
nych dla naszego życia gospo- 
darczego surowców, a rozszerzo 
na umowa z Rumunią w zakre- 
sie dostaw mięsa 1 tłuszczu 
przyczyni ste do zmniejszenia 
trudności istniejących w tej 
dziedz'nie, 

W. P. 


Powrót reemigrantów 


SZCZECIN (PAP), Dnia 11 
bm. na Dworzec Turzyński w 
Szczecinie przybył transport 
reemigrantów ze strefy ra- 
dzieckiej w liczbie 105 osób. 
Są to w większości wykwali- 
fikowani rzemieślnicy i górni= 
cy, część z nich udaje się na 


nie jednego ogólno-narodowege | Przywoziliiśmy natomiast skóry| Śląsk, pozostali osiedlą się na 


czenia się w walce o ore 


rządu. niemieckiego. 


baranie, śledzie, tran 1 konie. 


Pomorzu Szczecińskim. 


Depesza premiera Albanii Fodzy 
do Generalissimusa Stalina 


po opuszczeniu Moskwy przez albańską delegację rządową 
MOSKWA (PAP.. Ogłoszo- |mendant Moskwy gen. Sinl-jcji albańskiej i sympatię dla 


no tu radziecko = albański ko 
murnikat o pobycie w stolicy 
ZSRR albańskiej delegacji rzą 
dowej z premierem Enver Ho 
dżą na czele, 

Komunikat stwierdza, że de 
legacja albańska odbyła w cza 
sie swego pobytu w Moskwie 
rozmowy z zastępcą przewod- 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR Mikojanem, z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 
Wyszyńskim i ministrem han- 
diu zagranicznego ZSRR MY 
szikowem. 

W wyniku tych rozmów zó- 
stało podpisane porozumienie 
w sprawie dostaw dla Albanii 
snrzetu technicznego i mate- 
riałów na kredyt oraz proto= 
kół o wzajemnych dostawach 
towarów na rok 1949, 


11 b. m. opuściła Moskwę 
albańska delegacja rządowa z 
premierem Enver Hodżą na 
czele. 

Na lotnisku moskiewskim 
delegację żegnali wiceprze- 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — Mikojan, minister 
spraw zagranicznych Wyszyń 
ski, wiceminister handlu za- 
granicznego Kumykin, wice- 
przewodniczący Moskiewskiej 
Rady Miejskiej Abramow, KO- 


tow i inni. 
Przed opuszczeniem teryto- 


narodu albańskiego. 
Hodża stwierdza, że naród 


rium ZSRR premier albański | albański uważa naród radziec 
Hodża wystosował depesze dojki za swego najlepszego przy* 


Generalissimusa Stalina, w 
której dziękuje narodowi rā- 
dzieckiemu, jego rządowi oraz 
Generalissimusowi Stalinowi 


jaelela, który pomógł mu w 
wyzwoleniu z niewoli faszy= 
stowskiej i udzicla stałej po- 


|mocy w budowie nowego, le- 


za serdeczne przyjęcie delega- pszego życia, 
OTOMOTO WL LEELEE EAL 


630 tysięcy ha obsiano do 10 b.m. 


Bilans siewów wiosennych w całym kraju 


WARSZAWA (PAP) Jak in- 
formuje Min'sterstwo Rolnictwa 
i RR. ostatnie znaczne ochłodze 
nie, opady śnieżne i deszcze, A 
nawet przymrozki w dużym 
stopniu opóźniły przebieg s'e- 
wów wiosennych. Szczególnie 
dało się to odczuć w wojewódz 
twach północnych — białosłoc- 
kim f olsztyńskim, gdze siewy 
zaledwie rozpoczęto. 

W województwach  południo- 
wych — na Slasku, w woj. poz 
nańskim i woj. lubeskim siewy 
rozpoczęto jeszcze w marcu 
dlatego województwa te przodu 
ja w pracach wiosennych. Da 


10 bm. dokonały one 25 me 


nicy jerej, jęczmienia | owsa; 

W calym kraju obsiano ogó- 
łem 638 tys. ha, w tym 86.5900 
ha pszenicą jara, 113.500 ha 
jęczmieniem, 345.300 ha owsem, 
oraz 92.700 ha innymi roślina- 
mi, 


W tegorocznej kampanii wia- 
sennej na uwagę zasługuje du- 
że zainteresowanie rolników na 
wozami sztucznymi, które dò- 
starczono do spółdzelni we właś 
ciwym czasie 1 w wystarcza ą- 
cej ilości. 

Jak wynika z meldunków. do 
1 kwietnia br. chłopi zakup'M 
ok. 260.000 ton z dostarczonej 


zasiewów zbóż jarych — psze: lilości. 


— Po Smorczkowie przybyło z Nowińska — ile my- 


ślicie — trzysta osób — opowiadał Szmelew. 
— Zapewne kolumna Gonczaruka. i 
— Tak. Tym wspólnie łatwiej jest zwyciężać drogę... 


Daleko ad Moskwy 


W drewnianym domku jasno płonęła „burżujka”. In- 
= żymierowie zdjęli czapki, rękawice i zrzucili plecaki, 
| Szmelew częstował ich smażoną rybą, czerstwym chle- 
| bem i herbatą w dużych blaszanych kubkach. Mówili 
_ © ostatnich komunikatach Biura Informacyjnego. Znane 
_ były komunikaty jedynie sprzed trzech dni i Aleksy 
słuchając przypuszczeń Szmelewa o możliwych na fron- 
` cie zmianach, poczuł, że serce jego ścisnęło się z trwo- 
gi. Przed wyjściem na trasę otrzymał list z Moskwy. 
_ /Ani radio, ani gazeta nie mogły mu dać tych szczegółów, 
jakie znajdował w liście. Szedł z Moskwy prawie mie- 
siąc, a teraz już dwanaście dni wędruja wzdłuż Adunu. 
Wiedział, że od tej pory sytuacja pod Moskwą nie po- 
lepszyła się. Co mogło się zdarzyć w ciągu ostatnich 
dni?.... 


— U mnie tutaj teraz jest rodzaj zajazdu — powie- 
dział Szmelew tonem gościnnego gospodarza. — Na tra- 
sie duży ruch i wiele osób tu zagląda. Tych co idą od 
punktu do punktu — nie liczę, gdyż wstępują tylko 


| 
h 
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| 
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— Szofer Smorczkow. — Czy znacie takiego? Co to 
za chłop! Wciąż po drodze pędzi tu i z powrotem, pewne- 
go razu utkwił gdzieś siedem kilometrów stąd. Przy- 
wlókł się w nocy, zmęczony, zły. — „Pomóż powiada, 
kiedyś ci się odwdzięczę". Oczywiście pomogliśmy — 
wyciągnęliśmy maszynę, zaopatrzyliśmy w benzynę. Był 
jednakże bardzo zmęczony. Dałem mu jeść, a on zasnął 
przy stole z kawałkiem chleba w rece. Nawet nie sty- 
szał, jak położyłem go na ławce. Po trzech godzinach 
jednak obudził się i zaczął się śpieszyć... 

— Dobrze, jeśli już dojechał do cieśniny — powie- 
dział Aleksy, 

— Wątpliwe. Wiem od Pankowa, że minął dziewiąty 
punkt, ale dalej droga się robi wciąż gorsza, a od Adu- 
nu do cieśniny podobno w ogóle nie ma drogi. Wątpię 
czy doprowadzi maszynę do miejsca, chociaż uporu 
w nim dużo. Ogromny ciężar przyjął człowiek na siebie. 


— Ale za to przyniósł wiele pożytku, — zauważył Be= 
ridze. — Na wszystkich punktach, gdzie tylko byliśmy, 
szoferzy przyjmując na siebie zobowiazania wsnominaja 
zawsze jego imie... z 


Jeśli zasypie drogę. to schodzą z maszyn i oczyszczają 
ja: Ci także porządnie się namęczyli, czasem wypada 
przebijać zaspy na przestrzeni kilku kilometrów. To 
nawet bardziej męczy niż chodzenie piechotą. Sam Gon- 
czaruk jest chory, ledwie się porusza. 
jeśli dalej droga będzie zła — pozostawić na dziesiątym 
punkcie maszyny i droge kontynuować pieszo. Słusznie, 
bo przecież nie będą dźwigać ciężarówek na plecach! 
Byli tu wszystkiego jeden dzień, ale mieliśmy z nimi 
wiele kłopotów, bo jednakże trzeba ich było gdzieś 
umieścić i nakarmić, a trzysta osób to nie żarty. Pomo- 
gli mi jednak doskonale, pracowali rzeczywiście po 
stachanowsku. Potem przyjechał tu traktorzysta Silin, 
który przywiózł na płozach cały dom. Ten również wie- 
le dla nas zrobił — ubił drogę, woził ładunki. 

— Kiedy Silin przejeżdżał? 

— Zaraz sobie przypomnę... Przedwczoraj! A zaraz 
po nim przyjechał sam gospodarz. 


Inżynierowie słyszeli, że zdanie to wypowiedział zna= 
cząco. Beridze jakby nie rozumiejąc o kim mowa za 
pytał BY 

4a d. nì 


Postanowił, - 
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Bronisława Borecka 
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Przodownica pracy PZPB Nr 3 delegatka na Światowy Kongres w Obronie Pokoju 


pokój trzeba walczyć 


stką kapitalistów wszyscy | Polsce DETRAS A właś- ścią. Odpowiedź robotników 


O tym, czy będzie wojna, 
czy też zapanuje na świe- 
cie trwały pokój, zadecydu- 
ją nie panowie Truman, 
Marschall i Bevin i im po- 
dobni, lecz ludzie pracy ca 
łego świata. A ludzie pracy 
całego świata pragną poko- 
ju. 

U nas, w Polsce Ludowej, 
z upragnieniem oczekują 
wojny tylko byli fabrykan- 
cii byli obszarnicy, pragnący 
odebrać robo'nikom ich fa 
bryki, a chłopom —'ich zie 
mię. W Anglii, w Ameryce 
i we wszystkich innych kra- 
jsch kapitalistycznych woj- 
ny pragną jedynie fabrykan 
ci broni, bankierzy i kapita- 
liści, którzy nigdy sami nie 
idą przelewać krew, lecz po 
syłają na żer śmierci robot- 
ników i chłopów, zaś sami 
na wojnie KANISA sobie 
kieszenie. 

Alei w Ameryce, i w An- 
glii, i we wszystkich krajach 
kapitalistycznych wiekszość 
przygniatającą stanowią ro- 
botnicy, masy ludowe, pra- 
giące pokoju i gotowe wal- 
czyć o ten pokój. Masy pra 
cujące całego świata dr 
częły już walkę o pokój, a 
Kongres Paryski zjednoczy 
wszystkich świadomych bo- 
jowników o tę wielka spra- 


we i doda im sił w tych 


zmaganiach. 

Mnie, jako jednej z TL de 
legatów Polski, przypadł za 
rzczyt reprezentowania na 
Kongresie załogi naszej fa- 
bryki, mas pracujących Ło- 
dzi i całej Polski. Przekażę 
Kongresowi. przekażę dele- 
gatom 550 milionów ludzi 
pracy wszystkich krajów, 
wolę narodu polskiego: nie 
chcemy wojny, chcemy po- 
koju i twórczej pracy poko- 
jowej. Razem z innymi dele 
gatami będę reprezentowała 
na Kongresie kobiety pol- 
skie. Przekażę Kongresowi 
wolę kobiet polskich, iden- 
tyczną z wolą kobiet pracu- 
jących całego świata: nie 
chcemy oddawać naszych sy 
nów, mężów i braci na rzeź 
wojenną. Nie chcemy zaprze 
paścić naszych bliskich dla 
powiększenia dochodów re 
kinów kapitalistycznych. 
Nie chcemy — i plany wo- 
jenne imperialistów pokrzy- 
żujemy. 

Fakt, że mnie, prządkę, 
zwykłą robotnicę, wybrano 
jako jedną z delegatek na- 
szego narodu na Kongres 
w obronie pokoju, rozumiem 
tylko w ten sposób, że w 
dzisiejszych czasach właśnie 
od takich ludzi, jak ja i moi 
towarzysze pracy, że właś 
nie od tych prostych ludzi 
całego świata zależą losy po 
koju. 

A że razem z nami, 
ludźmi prostymi, radzić bę- 
dą również uczeni, artyści i 
pisarze, ludzie wielkich u- 
mysłów — świadczy to o 
tym. że poza nieliczną: gar- 


ludzie uczciwi 
przeciwko wojnie. 


występują |nie dla osiągnięcia tego ce- 


lu potrzebny nam jest trwa 


Od 15 roku życia pracuję jły pokój. 


jako prządka. Obecnie w wa 
runkach Polski 


Przed kilku dniami czy- 


Ludowej, |tałam w prasie o uchwale 
gdy od naszej pracy zależy |podjętej przez 


załogę fa- 


nasz dobrobyt, nasza przysz bryki chemicznej w Pustko- 
łość, włączyłam się do potę|wie: w dzień podpisania w 


żnego ruchu współzawodnie 
twa pracy i w moim otocze 
niu robotniczym  uchodzę 
za przodownicę pracy. Ra- 
zem z całą klasą robotniczą 
Polski pracuję dla urzeczy= 


wistnienia naszego wielkie- 


Waszyngtonie antyradzieckie 
go i antypolskiego wymierzo 
nego przeciwko całej ludzko 
ści paktu atlantyckiego, ro 
botnicy tej fabryki podjęli 
uchwałę przedterminowego 
wykonania planu. Przeczy- 


z Pustkowa była słuszna: 
właśnie dobrą pracą, przed 
terminowym wykonaniem 
planów produkcyjnych, pod 
niesieniem jakości produk- 
cji wzmacniamy siły nasze- 
go państwa, a przez to i si- 
łę całego światowego: obozu 
pokoju. 

Coraz więcej załóg i co- 
raz więcej robotników pol- 
skich mówi do imperiali- 
stów językiem załogi Pust- 
kowa. 

I to jest nasz najważniej- 


go celu — zbudowania wtałam tę wiadomość z rado- szy wkład w dzieło o pokój! 
| Zz A W W NE R W O o E o e o o o z wo 


System oszczędzania i jego mistrzowie 
w Wytwórni Sprzętu Mechanicznego 


„Gospodarstwo nasze dojrza* 
ło już do tego, aby można było 
przejść od metody doraźnych 
akcji oszczędzania do planowe- 
go systemu oszczędzania” — 
oświadczył minister Dąbrowski 
na Krajowej Naradzie Oszezęd 
nościowej. Tak właśnie pojęta 
swe zadania na põhi oszczędno 
ści załoga Wytwórni 


tu Mechanicznego. Stosuje 


ona nie jednorazowy „zryw*, 
ale stałe codzienne „,„ciułanie'* 
dziesiątek, setek, tysięcy zło- 


tych, zaoszczędzonych przez pia 
nową i racjonalną gospodarke, 
prowadzoną na terenić fabryki. 
Na zebraniu ogólnym cała zało- 
ga postanowiła przede wszyst. 
kim wykonać plan produkcyjny 
do 1. IX. 1949 r, 


Dyrekcja zaplanowała na rok 
bieżący 3 miln, zł oszczędności, 
— Tak mało? — śmiali się z te 
go planu tokarze, wiertacze i 
monterzy, Obliczywszy dokład- 
nie swoje możliwości na wszy- 
stkich oddziałach, podnieśli tę 
sumę do 16.871.000 zł. Do pomo 
cy starszym pracownikom sta- 
neta młodzież. „Tyle złomu le- 
ży na terenie zakładu, Pozbiera 
my go,, posortujemy i: oddamy 
do dyspozycji Centrali Złomu” 
— oświadczyli ZMP-owcy i. już 
wzięli się do roboty. 

$ k * 


Najwięcej zaoszczędzimy przez 
ulepszanie poszczególnych proce 
sów produkcji. O tym stale mó 
wią Dyrekcja, Rada Zakl, i or- 
ganizacja partyjna. A więc w 
fabryce wszyscy „kombinują“, 


indywidualnie i zespołówo. W 
wydziale energetycznym zapo- 
wadzono elektrolityczne galwa- 
nizowamie metali, zamiast do- 
tychczas stosowanego pokrywa- 
mia za pórmocą gorącej cyny. Da 
je to 5 razy mniejsze zużycie 
cyny. Brygada chłodnie zastąpi- 
ła gwintowanie ręczne otworów 
w zbiornikach maszynowym, co 
przynosi w skali rocznej oszczę 
dność 50,000 zł. 


Sprzę- 


przetopił „szlakę” i wzyskał z 
niej 450 kg cyny, wartości ok. 
120.000 zł. 


Wspominaliśmy już kiedyś o 
tow. Piotrowiczu, obecnie prze- 
wodniczącym Rady Zakładowej; 
który skonstruował aparat do 
ciągnięcia : zwijania rurek do 
elementów chlodzących  trakto- 
ra. Oszczędność, polegająca na 
szybkim „wykonaniu i mniej- 
szym zużyciu cyny, wynosi 4 
miliony zł rocznie. 


Obecnie brygadzista Py tak 
ułepszył jeszcze ten aparat, że 
zamiast dwóch, obsługuje go 
tylko jeden robotnik. Nie jest 
wykluczone, że ulepszanie pój- 
dzie jeszcze dalej, 

Można się tego spodziewać 
po pracownikach, którzy dobrze 
pojęli system oszczędzania | na 
każdym kroku starają się go 
realizować, 3 

H. Sam. 
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Kwiatki z łączki „dyplomatycznej“ 


— Niedawno ogłoszona została książka Annabeli 
Bucar, b. pracowniczki ambasady amerykańskiej w Moskwie. 


P. Bucar stwierdzając, 
gen. Bedell-Smith, jest 


liczne dowody, że Bedell-Smith, korzystając z 
kierował akcją 


dyplomatycznej, 


że ambasador USA w Moskwie, 
zawodowym szpiegiem, 


przytacza 
nietykalności 
szpiegowską na terenie 


ZSRR. Poza tym, dodaje p. Bucar, Bedell-Śmith powięk- 
szał swe zarobki, sprzedając na czarnym rynku wieczne pió- 


ra, papierosy, nylony i nawet 


własne garnitury. 


W Sofii skończył się niedawno proces 15 księży:bapty« 
stów, oskarżonych o szpiegostwo i czarnorynkowe transakcje 
złotem i obcą walutą. Tygodnik „New Statesman and Na- 
tion“ komentując ten proces przyznaje, że „wobec tego, iż 
instytucje baptystów w Bułgarii były zawsze utrzymywane 
za pieniądze amerykańskie, szpiedzy amerykańscy mogli się 
łatwo znaleźć wśród funkcjonariuszy tych instytucji”. 

„Możemy stwierdzić — pisze z innej beczki francuski ty- 


godnik „Auw Ecoutes” 
obcy obecnym 
Francji". 


prowokacjom 


— że wywiad amerykański nie jest 


antykomunistycznym we 


A oto jeszcze jeden kwiatuszek z amerykańskiej łączki 
dyplomatycznej — głos tygodnika „Economist“, krytycznie 
sumującego działalność amerykańskiego wywiadu w Euro- 


pie. „Wywiad — pisze „Economist“ 


— był zwykłą funkcją 


amerykańskich i brytyjskich dyplomatów". Ale — zastrzega 
się ten tygodnik — ostatnie procesy o szpiegostwo, zdradę 
stanu i pospolite czarnorynkowe transakcje wykazały, że wy- 


wiad jest zbyt amatorski i radzi 


„zachowanie pozorów 


w akcji szpiegowskiej zagranicą”. 
Dla nas w Polsce szpiegowska i czarnorynkowa dzia- 
łalność niektórych obcych dyplomatów nie jest oczywiście 


nowością i została wykazana 


na przewodach sądowych. 


W każdym razie cyniczna szczerość „Economista* jest godna 


zanotowania, 


m TY a ZEE EE NE O EC 
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Przełom w życiu szkół polskich 


Nowe komitety rodzicielskie rozpoczynają pracę 


Ubiegły tydzień w wielu 


szkołach i przedszkóląch minął 


pod znakiem wyborów do nowych Komitetów  Rodziciel- 


skich. 
Były to bodaj pierwsze 


wybory, w których licznie wzięli 


udział rodzice — robotnicy i robotnice, pracownicy umy- 
słowi, a na terenach wiejskich — chłopi mało i średnio- 
rolni, 


W  poprzeduich  Komifefach 
Rodzicielskich rej wodzili prze- 
ważnie ludzie, nie reprezentują- 
cy większości rodziców. 'Eym Ta- 
zem, w wyniku dobrego” zrozu- 
nrienia zarządzenia Ministerstwa 
Oświaty i uchwały KC naszej 
partii, rodzice — robotnicy po- 
stanowili wziąć w swe własne 
ręce kierownictwo Komitetów, 
by pracowały one dla dobra mło 
dzieży robotniczej i chłopskiej, 
dla dzieci ludzi pracy, by wy- 
wrzeć sknteczny wpływ na de- 
mokratyzację naszego szkolnic- 
twa. 

Takie też były rezultaty wy- 
borów: do większości Komite- 
tów wybrani zostali robotnicy 
i chłopi mało i średniorolni, oraz 
inteligenci pracujący,  członko- 
wie naszej partii i innych partit 
demokratycznych. 

W tych szkołach, gdzie wybo- 
ry zostały dokonane, nowe Komi 
tety przystępują już do pracy. 
Obeenie jest rzeczą ważną, by 
do tej pracy przystąpiły w Spo- 
sób najbardziej właściwy. 

Zaledwie 2 i pół miesiąca dzie 


li nas od końca roku szkolnego. 


W dziale bla- e 


; aserat j en krótki przeciąg czasu — to 
bieży „najtęższą Mace, okres szczególnie wzmożonego 
jest „tirma Ozeg zz tak właś wysiłku młodzieży szkolnej, a 
nie blacharze nazywają swegó| — 


majstra, tow. Stefana Ozgę, któ 
ry stale myśli o łym, żeby coś 
ulepszyć lub WROCE 


— Na taka” na przykład, pro- 
stą rzecz, jak zrobienie ramie- 
nia koła kierownicy do trakto- 
ra, trzeba było dotychczas aż 
trzech faz produkcyjnych — opo 
wiada tow. Ozga. Skonstruowa 
ny obecnie przez niego przy- 
rząd pozwala wykonać owo ra- 
mię za jednym zamachem — a 
więc skraca czas i gwarantuje 
dokladne wykonanie. | Dziwne 
wydawało się wszystkim, że 
tow. Ozga zainteresował się 
„szlaką”, powstającą z cyny, zu 
żytej do cynowania chłodnic. 
Przecież od dawien dawna uwa 
żano, że na nic się już ona nie 
przyda, Okazało się jednak, że 
jest inaczej. Towarzysz Ozza 


Sprostowanie 


W dniu wczorajszym wsku- 
tek niedopatrzenia redakcji 
technicznej zmieniony został 
tytuł artykułu na stronicy 
trzeciej, który powinien był 
brzmieć: „Francuska Legia 
Cudzoziemska — oazą dla hi- 
tlerowców". Za przykry błąd 
przepraszamy naszych Czvtel- 
ników. 


jednocześnie okres sesji nauczy- 
cielskich, organizacji wczasów 
letnich, przygotowania i opraco 
wania płanów remontowych szko 
ły podczas wakacji, Komitety 
Rodzicielskie muszą być teraz 
szczególnie aktywne, aby ująć 
i pokierować ogromem aktual- 
uych zadań, ; 

I tu przy ustanawianiu pórzą* 
dku działania na pierwsze miej- 
sce wysuwa się sprawa nawią- 
zania kontaktu z dyrekcją szko- 
ły. Nowe Komitety składają się 
w wielu wypadkach z ludzi nie- 
obkeznanych jeszeze z charakte- 
rem swoich nowych obowiązków. 
Ich zadaniem musi być zaznajo- 
mienie się ze stanem nauczania 
i wychowania, z ogólna atmosfe- 
rą szkoły oraz dotychczasową 
działalnością poprzedniego Ko- 
mitetu. Zmiany personalne w 
składzie Komitetu nie mogą za- 
hamować choćby na chwilę akcji 
dożywiania czy pomocy materiał 
ej ah Whogiej młodzieży, Prze 
eiwnie w tych szkołach, gdzie 
nie były one dotąd zorganizowa 
ne przed Komisjami Komitetów 
— komisją dożywiania, gospodar 
czą i fiuansową — staje odpo- 
wiedzialne zadanie, jak najszy- 
|ezęgo zmobilizowania  przewi 


dzianych na ten eel funduszów 
społecznych i dotacji państwo- 
wych w celu uruchomieniu tak 
niezbędnego w okresie wiosen- 
nym dożywiania. 

Zarówno w akcji dożywiania, 
jak i opracowania planówy kolo- 
nii letnich, Komitety Rodzicieł 
skie muszą zwrócić szczególną 
uwagę na objęcie opieką nieza- 
możnej młodzieży robotniczej i 
chłopskiej. 

Sprawy nanczania powinny 
zająć poczesne -miejsce w pra- 
tach Komitetu. Zbliża się okres 
klasyfikacji. Na Komitetach Ro 
dzicielskich ciąży obowiążek czu 
wania nad postępami uczniów w 
inance, zbadania warunków ma- 
terialnych dzieci, nieregularnie 
uczęszczających do szkoły i uzy 
szujących stopnie niedostatecz- 
ne, Tym dzieciom Komisja Nau- 
kowo - Wychowawcza, współpra 
cując. z nanczycielstwem,. powin 
na zapewnić dodatkowe korepe: 
tycje, a na wspólnym zebraniu 
rauczycielstwa i zainteresowa- 
ych rodziców przedstawić i omó 
wić plan dodatzowej pomocy 
naukowej. 

Komitet Rodziċielski w swej 
działalności nie może zapominać 
o tym, że stworzenie ścisłej 
współpracy domu ze szkołą, sta- 
rowi podstawowy waiunek dla 
spełnienia zadań  wychownaw- 
czych zarówno szkoły, jak i do: 
pmu: W tym celu Komitet, a wła 
ściwie jego sekcja naukowo-wy* 
chowawcza, powinna zorganizo- 
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Nasi koresmondenci Fabr 
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czmi piszą 
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Czyn 1-Majowy robotników łódzkich | 
| "POZEW NRB] 


Pracownicy Państwowych Za- 
ktadów Przemysłu Włókiennicze- 
go Nr 3, Oddział TI, na ogólnym 
zebramiu w dniu 6 kwietnia u- 
chwalili w ramach Czynu 1-Ma- 
jowego wykonać roczny plan pro 
dukcji do dnia 10 grudnia oraz 


zwiększyć plan oszczędnościowy 
z 42 mil. złotych do 50 mil. zło 
tych. 

Pracownicy stwierdzili, że wy 
mienione zobowiązanie będę tra- 
ktowali, jako najniższe i dąże- 
niem ich będzie jak najdalsze 


zwiększyć do 94 procent ilość to- |przekroczenie tych zobowiązań. 


waru I-gatunku przy jednoczes- 
rym zmniejszeniu braków do 0,6 
procent. Następnie postanowiono 


Korespondent fabryczny 
„Głosuć* z PŹPW Nri 
Antczak Teodor 


| Rozszerzamy plan i 


Pracownicy Zjednoczonych Za 
kładów Przemysłu Gumowego 
na ogólnym zebraniu poświęco: 
nym sprawom oszczędności zobo 
wiązali się uczcić dzień 1 Maja 
podniesieniem sumy zapłanowa- 
uych oszezędności o 13.583.000 
złotych. 

Dział konfekcji zobowiązał się 
dać 6.362.000 zł. oszczędności, 
mieszalnia 560 tys. złotych, wal- 


oszczędnościowy | 


mee a e e mz 
cownia 440 tys, złotych, szwal- 
nia 282 tys, przykrojownia 4 
mil. złotych, oddział nici gumo- 
wych — 819 tysięcy złotych m 
wydział ruchu — 1.020.000 zło- 
tych. 
Po dodaniu jeszcze kilku mniej 
szych zobowiązań suma oszczęd- 
ności dodatkowych wzrosła do 
14.418.000 złotych, 
Niezależnie od tego postano- 


wiła załoga naszej fabryki tego- 
roczny plan produkcyjny wyko- 
nać na dzień 1 grudnia, 
Korespondent fabryczny 
.„Głosn'* z PZZPG 
Michalak Maria 


wać cykl odczytów i pogadauek 
na temat zasad postępowego wy- 
chowania dzieci, zainteresować 
cimi rodziców i pozyskać ich só- 
bie dla stałej współpracy. 


Obok kontaktu z- rodzicami 
niemniej ważną jest łączność z 
młodzieżą za pośrednictwem or- 
ganizacji ZMP, ZHP i samorzą- 
du szkolnego, Tu przed Komi- 
tetami otwiera się niezwykle sze 
roki i wdzięczny teren działania. 
Zapał młodzieży powinien być 
przez Komitet wykorzystany dla 
wciągnięcia jej w rytm życia 
oraz spraw. jakimi tętni eały 
kraj. Trzeba zainteresować 1 
zmobilizować młodzież do akcji 
oszczędności i Czynu Pierwszo- 
majowego.  Nalsży  młońzieź 
szkolną zapoznsń z zagadnieu 
mi produkcyjnymi, za pośrednie 
twem Komitetów Opiekmiczych 
zbliżyć ją do fabryk i wsi, Trze- 
bn organizować wycieczki da 
fabryk,  nawiazywać kontakt 
młodzieży szkolnej z fabryczna, 
wciągać nezniów do pracy kultu 
ralnej i świotlicowej na terenie 
zakładów pracy. 

Młodzież szkolna powinna — 
na odpowiednio zorganizowanych 
spotkaniach ‘— poznać czoło- 
wych bohaterów pracy, przódo- 


wnków 1 mistrzów oszczędności. 
Na terenie zaś samej szkoły Ko- 
jaitety  Rodzivielskie powirny 
cznyać nad aktywizacją organi- 


zacji młodzieżowych, skorzystać 
z ich pomocy w organizacji ko: 
repetycji 1 w ogólny, podniesie 
nin poziomu naukowo wychowa: 
wczego cwłej szkoły. 


Jeśli po tej linii rozwijać się 
pędzie praca nowych Komitetów, 
niewątpliwie wywiążą się one ze 
swych zadań i spowodują zmia» 
nę atmosfery oraz oblicza tych 
szkół, w których doniedawna 
jeszeze panował duch obey tym 
wielkim rewolucyjnym przemia= 
rom, jakie nastąpiły w naszym 
kraju. Sch." 


| 900.000 tysiecy metrów ponad plan | 


Załoga Państwowych  Zjedno- 
czonych Zakładów Przemysłu 
Pasmanteryjnego, na swym ogól 
nym zebraniu, ogbytym w dniu 
S.go kwietnia, jednogłośnie u- 
chwaliła w ramach Czynu Ma- 
jowego dać w drugim kwartale 
bieżącego roku 900.000 m, tka- 
nin ponad plan. . 

Aby uczcić zbliżający się Kon 


gres Związków Zawodowych po- 


stanowiliśmy zwiększyć ilość u- 
czestników współzawodnictwa 
pracy 6 50 procent. 

Ponadta uchwalono jednogłoś- 


nie rezolucję, w której załoga 
naszej fabryki solidaryzuje się z 
Kongresem Pokoju w Paryżu. 

„Precz z podżegaczami wojen 
nymi! — głosi rezolucja — Chce 
my w spokoju odbudowywać 
nąszkraj,'* 

Również w ramach Czynu Ma- 
jowego świetlica naszych zakła- 
dów wezwała do współzawodnie- 
twa kulturalno - oświatowego 
świetlicę P.Z.Z.P.  Łódź-Północ. 

Korespondent fabryczny 
„Głosuf* z PZZPP 
J. M. Mielczarek 
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PZGS Łodzki zaiął pierwsze miejsce 


we współzawodnictwie pracy 


(W czwartym kwartale ubie 
złego roku Powiatowe 
Związki Gminnych Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska” 
przystąpiły do współzawod- 
nictwa pracy. Do współza- 
wodnictwa przystąpiły rów- 
nież i Gminne Spółdzielnie, 

Spółdzielnie współzawodni- 
czyły między sobą odnośnie 
wykonania akcji zleconych, 
werbowania największej ilo- 
ści członków, dobrej obsługi 
konsumentów, uregulowania 
zagadnień organizacyjnych, 
oraz co najważniejsze, współ 
pracy z czynnikiem społecz- 
nym. 

Pierwsze miejsce we współ 


zawodnictwie między PZGSIpó 


zajął powiat łódzki, Dru- 
gie miejsce — powiat konec- 
ki. Następne z kolei miejsca 
zajęły powiaty: skierniewie- 
ki, łaski i piotrkowski, 

We współzawodnictwie 
między Gminnymi Spółdziel- 
niami kolejno wysunęły się 
na czoło G. S-y w Zgierzu, 
Piątku i Szydłowie. 

Współzawodnictwo pracy 
trwa w dalszym ciągu i am- 
bicją wszystkich spółdzielń, 
zwłaszcza tych, które na o0- 
becnym etapie znalazły się 
na szarym końcu winno być, 
aby wysunęły się na czoło 1 
tym samym przyczyniły się 
do wzrostu dobrobytu mas 
mało i średniorolnych chło- 
w. 
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Pomimo, 
hodowcą, sprawy hodowli, 
kontraktacji i spędów na te 
renie naszego powiatu żywo 
mnie interesują. W rozmo- 
wach z rolnikami spotykam 
się często z bolączką, którą 
chciałbym, aby zajęły się 
odpowiednie czynniki. Cho- 
dzi mianowicie o skup cie- 
lat hodowlanych 

W naszym powiecie mo- 
temy zanotować dużą podaż 
cieląt i jałówek. Nie wszyst- 
kie jednak cielęta i jałówki 
wolno brać na ubój, a zwła- 
szcza zabrania się sprzeda- 
wać na rzeź sztuki hodowla- 
ne. W tym wypadku chłop 
małorolny staje w obliczu 
dwu  ewentualności. Albo 
cielę chować, a nie zawsze 
może on sobie na to pozwo- 
liċ, albo sprzedać na niele- 
galny ubój, bo sztuk hodo- 
wlanych na spędach nie ku- 
pują. Byłem świadkiem na 
spędzie w Wieluniu, kiedy 
to małorolny chłop prosił 
referenta hodowlanego, by 
kupił przyprowadzone cie- 
lęta. Referent odmówił, bo 
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Kto skupuje cielęta hodowlane? 


że nie jestem|ma wyraźne pod tym wzglę- 


dem dyrektywy. 

Sądzę, że należałoby zna- 
leźć jakieś rozwiązanie tej 
sprawy. 

Korespondent „Głosu“ 
z Wieluńskiego 
OD REDAKCJI: 

Jak dowiadujemy się, 
sprawa ta w najbliższych 
dniach będzie załatwiona i 
chłopi będą mogli sprzeda- 
wać również i sztuki hodo- 
wlane. 
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System oszczędnościowy w spółdzielczości w ejskiej 


Spółdzielnie gminne zaoszczędzą milionowe sumy na: 
obniżeniu manca, pozbyciu się towarów niechodliwych, lepszym 
wykorzystaniu taboru ośrodków maszynowych i ograniczeniu diet 


Sprawom oszozędności wjkosztów hadlowych, stwier-[ży na kredyt, w czym powin-|szynach. Pewne osiągnięcia 
spółdzielczości rolniczej po-|dzając, że należy dążyć do 


święconą byłą ostatnia od- 
prawa kierowników  oddzią- 
tów okręgowych i kierowni- 
ków działów lustracyjnych 
Centrali Rolniczych Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłop- 
ska". 

Jak wynika z referatów: 
prezesa CRS — Pszczółkow 
skiego, dyr. Janczyka i dyr. 
Chromika oraz z wypowiedzi 
pracowników terenowych, 
możliwości oszczędzania w 
działalności placówek spół- 


dzielczych na wsi są bardzo 


duże. 


Szeroko omówiono koniecz 


ność usprawnienia pracy w 


gminnych spółdzielniach i we 
innych placów- 
kach spółdzielczych podkreś- 
lając, że przez aparat spół- 
na wieś 40 


wszystkich 


dzielczy płynie 
procent ogólnej ilości produ 
kowanych obecnie towarów 
przemysłowych. Usprawnie- 
nie w dostawie i rozprzedaży 
tak dużej masy towarowej 
powinno przynieść wielkie su 
my oszczędności, To samo do 
tyczy pracy punktów skupu 


ziemiopłodów i artykułów 
hudowlanych. 
Przede wszystkim zwróco- 


no uwagę na możliwość 
zmniejszenia kosztów dostar 
zenia towarów do spółdziel- 
11 gminnych oraz innych 


Akcja siewna w gm. Kowiesy 
mie przebiega należycie 


Na naszym terenie istnie-|przez partie polityczne i 
je ośrodek maszynowy, któ-|ZSCh  kontraktacja cieszy 


ry jednak nie posiada ma- 
szyn. Utrudnia to bardzo o- 
becną akcję siewną, gdyż 


się dużym powodzeniem. 
Nasz lekarz weterynarii 
spełnia swe obowiązki nale- 


chłopi nie mogą wypożyczać |życie. Większość gospodarzy 


potrzebnych im maszyn, 


O ile chodzi o kontrakta- niewątpliwie 


cję to należy zaznaczyć, że 
na początku gospodarze od- 
nosili się do niej nieufnie. 
Ostatnio jednak w wyniku 
zebrań 


zorganizowanych ' 


zaszczepiła swoją trzodę, co 
uchroni ich 
od strat. 
Korespondent „Głosu 
z gminy Kowiesy, 
pow. Skierniewice 
L. $, 


Zjazd młodzieży Szkół Rolniczyc 
„W pracy naszej nie będziemy osamotnieni" 
Ostatnio odbył się w Kar-|dania do spełnienia w pod- 


niszewicach zjazd młodzieży 
szkół rolniczych, W zjeździe 
tym wzięły udział Średnie 
szkoły rolnicze z Karnisze- 
wic, Buczku i Mikołajewie 
i Uniwersytet Ludowy z Hu 
ty Dłutowskiej, oraz Szkoła 
Przysposobienia Rolniczego 
z Ciołczyna, 

Na wstępie zostały wrę- 
czone nagrody przodowni- 
kom pracy P. R. Nagrody 
te choć skromne pobudziły 
w nas chęć do przodowania 
w pracy, Miło było patrzeć 
jak młodzi chłopscy Syno- 
wie otrzymywali nagrody za 
prace nad podniesieniem kul 
tury rolnej na wsi. 

Po rozdaniu nagród prze- 
mawiali do nas przedstawi- 
ciele Oświaty Rolniczej i 
Insp, Kultury Fizycznej, W 
przemówieniach wskazywa- 

-mo na to, że młodzież jest 
iprzyszłością Polski Demo- 
fkratycznej, że ma ważne za 


Sprostowanie 


Do zamieszczonego w dniu 
wczorajszym artykułu ` pt. 
„Przeszło ćwierć miliona zł. 
uzyskały PGR-y* wkradła 
się pomyłka  korektorska, 
którą niniejszym prostuje- 
my. Tytuł powinien brzmieć 
„Przeszło ćwierć miliarda, a 
nie miliona", 

Za nieporozumienie czytel 
ników przepraszamy, 


niesieniu kultury wsi i u- 
gruntowaniu obecnego ustro 
ju w Polsce, Państwo liczy 
na nas jako na dobrych 0- 
bywateli i przyszłych przo- 
downików pracy, Każdy z 
nas zastanawiał się i przy- 
rzekał sobie, że będzie praco 
wał ile sił starczy by wywią 
zać się z tych obowiązków. 


Następnie odbyły się in- 
scenizacje, W pierwszej czę- 
ści występów pokazana by- 
ła wieś z czasów pańszczy- 
źnianych, kiedy to chłop nie 
miał dostępu do szkoły, a 
na wsi panowała nędza i 
ciemnota. W drugiej części 
pokazano wieś przyszłości, 
gdzie chłop nie będzie już 
orał sochą i młócił cepami, 
Młocarnie i traktory staną 
mu do pomocy. Ludzie będą 


mieli czas na korzystanie z 
dobrodziejstw kultury, będą 
mieli cząs na wypoczynek, 
Następnie był wspólny 0- 
biad, a potem gry świetli- 
cowe, w których wzięli u- 
dział wykładowcy i młodzież. 
Wieczorem / poszliśmy 
wszyscy do teatru na „Zem 
stę" Fredry, 

Cóż wynieśliimy z tego 
zjazdu? Poznaliśmy się wza 
jemnie i przekonali, że jest 
nas dużo jednako myślących 
i czujących i mamy zapał 
do pracy, Rozjechaliśmy się 
z wiarą, że wieś rośnie w si- 
ły, że w pracy terenowej 
nie będziemy osamotnieni, 

Wrońska Teodozja 
słuchaczka Uniwersytetu Lu 
dowego w Hucie Dłutow- 
skiej, 


Dlaczego zamknięto kuźnię? 


W gromadzie 


Unewel w |Celestynów, Potok i inni. O- 


powiecie opoczyńskim była, becnie w związku z likwida 


do ubiegłego «miesiąca spół- 
dżielcza kuźnia. Przedtem 
znajdowała się ona w posia- 
daniu prywatnego właścicie- 
la, który następnie zgodził 
się pracować jako pracow= 
nik spółdzielczy. 


Ostatnio zarząd gminnej 
spółdzielni w Białobrzegach 
postanowił zlikwidować ku- 
źnię motywując to tym, że 
„interes ten“ nie opłaca się. 
Należy przy tym zaznaczyć, 


że z kuźni tej korzystali go|. 


zed, |spodarze z gromad Unewel, 


cją kużni gospodarze, któ- 
rzy do robót polnych na siew 
potrzebują usług tejże kuź- 
ni słusznie narzekają, że 
gminnej spółdzielni nie opła 
ca się prowadzenie warszta- 
tu. 

Mam wrażenie, że PZGS 
w Opocznie zajmie się tą 
sprawą i wpłynie na zarząd 
spółdzielni gminnej w Biało 
brzegach, by uruchomił kuź 
nię we wsi Unewel. 


Korespondent „Głosu 
- Chłopskiego Gab. 6. 


zaopatrywania spółdzielni za 
pomocą transportu kolejowe- 
go, zwalcząć wszelkie niepo- 
trzebne wyjazdy i wprowa- 
dzić. oszczędności administra- 
cyjne. M, in. należy dążyć do 
zaopatrywania gminnych 
spółdzielni bezpośrednio z 
magazynów okręgowych. 
Niektóre spółdzielnie pono 
szą duże straty na manco to- 
warowym. Do zwalczania 
manca wciągnięte zostaną ko 
mitety członkowskie i ogół 
członków spółdzielni. Walka 
z niedoborami 


konsekwencji duże oszczęd- 
ności. 


Ważnym ogniwem systemu 


rych spółdzielniach sprzeda- 


y Ai 


Plon zależy nie tylko od 
pory siewu, stopnia uprawy 


mechanicznej, wilgoci, ńasło 


necznienia itp. Zależy on w 
głównej mierze od odmia- 
ny. Tylko dobra odmiana 
najbardziej przystosowana 
do miejscowych warunków 
klimatycznych i glebowych 
gwarantuje wysokie plony. 
Tak też jest z ziemniakami. 

W Polsce uprawia się zie- 
mniaki na powierzchni oko- 
ło 8 miln. ha, przy średniej 
wydajności 125  kwintali 

Plony te można by dość 
szybko prawie podwoić, gdy 
by rolnicy zwrócili więk- 
szą niż dotychczas uwagę 
na dobór odmian. Główna 
bowiem przyczyna niskich 
plonów nie leży bynajmniej 
w wadliwej uprawie, sła- 
bym nawożeniu, w niedba- 
łym pielęgnowaniu. lecz wła 
śnie w odmianach. 

Na ogół obsadza się pola 
kartoflami dziesiątki lat u- 
prawianymi w danym gospo 
darstwie. Kartofle takie naj- 
częściej nie są odporne na 
raka, a co gorsze, wykazują 
duży procent zawirusowa- 
nia. Często u nas spotyka 
się dziś na polu z ziemniaką 
mi całe place opanowane 
przez wirusy. Najzdrowsza 
nawet odmiana uprawiana 
wiele lat wyradza się. Stąd 
też każdy rolnik powinien 
pamiętać, ażeby podobnie 
jak zboże tak i kartofle co 
pewien czas wymieniać. 

Pierwszą i nieodzowną 
czynnością jest decyzja w ja 
kim okresie chcemy mieć 
dużo kartofli. Być może, że 
gospodarstwo nastawia się 
na wczesne ziemniaki, ce- 
lem dwukrotnego wykorzy- 
stania tego samego pola w 
bieżącym sezonie uprawo- 
wym. W takim wypadku 
należy dobrać najwcześ- 
niejsze odmiany. I tu na 
pierwszym miejscu należy 
postawić Karly-Rose — po- 
wszechnie znana odmiana 
pod nazwą Amerykanów, 
dalej może być Cesarska Ko 
rona i Alma również, byle- 
by była dostatecznie zdrowa 
i  niezawirusowana. Do 
wczesnych ziemniaków roz- 
powszechnionych w zachod- 
nich dzielnicach kraju nale 
żą takie odmiany, jak: Vru- 
bothę, Zigelinde, Mytalfru- 
he. Te odmiany w małym 
stopniu zawirusowane od- 
znaczają się wczesnym doj- 
rzewaniem, oraz tym, że są 
smaczne. Kolor mają lekko 
żółtawy. i 

Jeżeli gospodarstwo. za- 
wiera kontrakt z miejscową 
krochmalnią, czy innym za- 


powinna do- 
prowadzić do ich znacznego 
zmniejszenia, co przyniesie w 


oszczędnościowego jest zwa] 
czanie stosowanej w niektó- 


ny odegrać dużą rolę komite- 
ty członkowskie. 

Ponadto zwrócono uwagę 
na możliwości oszczędzania 
w spółdzielczych ośrodkach 
maszynowych, których liczba 
przekracza 2.300. Praca idzie 
tu w kierunku pełnego wyko 
rzystania maszyn i przekro- 
czenia norm wydajności ob- 
sługi zatrudnionej przy ma- 


ma już okręg wrocławski, 
gdzie traktory pracują na 
dwie zmiany. 

Zarówno w ośrodkach ma- 
szynowych jaki w pracach 
handlowych _ spółdzielczości 
kampania _ oszczędnościowa 
połączona zostanie ze współ- 
zawodnictwem ‘pracy, które 
wprowadza się we wszystkich 
placówkach. h 


Gospodynie wiejskie pow. rawsko-mazowieckiego 
przodują w hodowli drobiu 


18 Kół Gospodyń Wiej- 
skich pow. rawsko-mazowiec 
kiego przystąpiło do zespo- 
łowego współzawodnictwa w 
sztucznym wychowie drobiu, 
Hodowlę drobiu oparto na 
rasie zielononóżek i karma- 
zynów. Do końca marca rb. 


wówczas sam zakład z góry 
przeznacza odmiany. Karto- 
fle przemysłowe odznaczają 
się późnym dojrzewaniem i 
wysokim procentem skrobi 
(mączki). U takiej np. Par- 
nasii procent skrobi waha 
się w granicach od 20—24 
procent. 

Przeciętnie jednak gospo- 
darstwo w Polsce chce mieć 
trochę ziemniaków wczes- 
nych. Resztę zaś przeznacza 
na zimowe i wiosenne spo- 
życie W naszych warun- 
kach ziemniak jest podsta- 
wą w żywieniu trzody chlew 
nej. I szczególnie w miesią- 
cach letnich: czerwcu, lipcu, 
kiedy młode ziemniaki nie 
nadają się jeszcze na spasa- 
nie, a starych już nie ma, 
trzoda albo idzie niedopasio 
na na targ, albo wchodzi w 
okres głodowania. Taka sy- 
tuacja wynika głównie z bra 
ku upraw późnych odmian. 
Najczęściej uprawia się u 


rozprowadzono wśród ucze- 
btniczek współzawodnictwa 
blisko 1.000 kurcząt, Najlep 
sze wyniki w hodowli osiąg= 
nięło dotychczas Koło Go- 
spodyń Wiejskich w. Pos 
krzywnie, uzyskując przodu 
jące miejsce w woj. łódzkim, 


Dobór odmiany ziemniaków 
decyduje o plonie 


nas średnio-wczesne i te już 
w czerwcu nie nadają się 
do spożycia ani przez ludzi, 
ani przez zwierzęta .Sfąd 
też w gospodarstwie należy 
nastawić się na ziemniaki 
późne rakoodporne © jak 
najmniejszym stopniu zawi- 
rusowania. Do takich od- 
mian zaliczyć by można: 
Ackersegen, Voran, Jubel, 
Prisca. Z polskich odmian: 
Kmieć, Sobieszyńskie i Het- 
man. 

Wszystkie te wyżej przyto 
czone odmiany wykazały 
się w ostatnich latach naj- 
wyższymi plonami. Są bar- 
dźo znane, odznaczają się 
wysokim procentem skrobi 
i przechowują się bardzo do 
brze. Takie np. Vorany wy- 
kazują minimalne straty na 
wadze całą wiosnę i lato. 
Są więc idealnymi ziemnia- 
kami do spożycia latem za- 
równo przez ludzi, jak i 
przez zwierzęta. 


Naukowcy polscy powinni półść w ślady 
uczonych radzieckich i śmiało dzielić się 


swoimi doświadczeni 


iami z mało i śred- 


niorolnymi chłopami 


W dniach 6—8 kwietnia 
odbyły się w Warszawie ob- 
rady Państwowego Instytu- 
tu Naukowego Gospodar- 
stwa Wiejskiego. 

W obradach wzięli udział: 
Minister Rolnictwa i Reform 
Rolnych Jan  Dąb-Kocioł, 
przedstawiciele Minister- 
stwa Rolnictwa i RR, Rady 
Narodowej, dyrektorzy in- 
stytutów naukowych, kie- 
rownicy zakładów doświad- 
czalnych i pracównicy admi 
nistracji PING. 

Minister Dąb-Kocioł zwró 
cił się do zebranych przed- 
stawicieli nauki ze specjal- 
nym apelem, mówiąc m. in.: 
„Zwiążcie się w swojej pra- 
cy naukowej z organizacja- 
mi gospodarczymi i społecz- 
nymi na wsi, służcie im swo 
ją cenną radą, wpływajcie 
na postęp i podniesienie wy 
dajności w rolnictwie. 

W okresie, gdy rolnictwo 
polskie pragnie wyjść z za- 
cofania i unowocześnić się, 
gdy mobilizujemy wszystkie 
dostępne nam w tym celu 
czynniki, naukowcy nie mo- 
gą stać na uboczu i ograni- 
czać się tylko do zamknię- 
tych, laboratoryjnych ba- 
dań, bo choćby były one jak 
najbardziej rewelacyjne, to 
jeśli nie wyjdą poza ściany 
laboratoriów, jeśli nie znaj- 
dą żywego, konkretnego za 
stosowania w praktyce, nie 
będą przedstawiały warto- 
ści. Zapraszajcie do swoich 


ster — okolicznych chłopów, 
pokazujcie im swoje osią- 
gnięcia na polach doświad- 
czalnych, dzielcie się swoi- 
mi cennymi zdobyczami na- 
ukowymi z państwową służ 
bą agronomiczną, instrukto- 
rami rolnymi, referujcie im 
na zjazdach i konferencjach, 
wyniki swoich badań, udzie 
dajcie im swoich rad i wska- 
zówek, wspomagajcie ich 
pracę swoimi radami i in- 
strukcjami. 

Każdy z naukowców spe- 
cjalności rolnej winien mieć 
pod opieką jedną wieś i tam 
bezpośrednio przeprowa- 
dzać swoje badania nauko- 
we. Powinien radzić i pou- 
czać chłopów, jak podnieść 
wydajność ziemi, jak chro- 
nić inwentarz żywy od cho- 
rób i wpływać na jego ra- 
cjonalny rozwój, wreszcie 
jak trzeba: gospodarować, a- 
by podnosić produkcję rol- 
niczą. 

Społeczeństwo polskie wi- 
dzi i zna już wspaniałe o- 
siągnięcia powstałej w Zwią 
zku Radzieckim  agrobiolo- 
gii i pragnie je widzieć za- 
stosowane w polskim rolni- 
ctwie. 

Obowiązkiem naszych nau 
kowców jest troska — powie 
dział na zakończenie mini- 
ster Dąb-Kocioł — aby te 
cenne zdobycze radzieckiej 
nauki rolniczej przyswoić 
naszemu rolnictwu i podać ` 
do zastosowania w praktyce 


kłąadem przemysłowym  tolzakładów — powiedział mini [rolnikom 


IN MM MN 


Wędrówka 


po województwie 


, SIERADZ 

Zarząd Miejski w Sieradzu 
wystąpił do Powiatowej Ra- 
dy Narodowej z prośbą o za- 
bazpieczenie dróg betono- 
wych. Drogi te pobudowane 
zostały przez okupanta w tej 
części miasta, która zajęta 
była na poligon, Obecnie nie 
którzy właściciele działek 
chcąc uzyskać. jak najwięk- 
szą powierzchnię uprawną za 
orywują przydrożne rowy i 
niszczą nawierzchnię betono- 
wĄ. (b), 


ZGIERZ 

Wkrótce powstańie w Zgie 
rzu oddział Państwowego 
Przedsiębiorstwa Elektro- 
technicznego, które posia- 
da swą centralę w Krakowie. 
Zadaniem przedsiębiorstwa 
bedzie elektryfikowanie wsi. 


WIELUŃ 

W sali kina „Wolność“ od- 
był się Wieczór Mickiewi- 
czowski przy udziale całego 
społeczeństwa. W ramach 
Wieczoru wystąpiły zespoły 
artystyczne szkół gimnazjal- 
nych i licealnych. Na pro- 
gram złożyły się recytacje 
utworów Wieszcza, (z) 


BRZEZINY 
W ubiegłym roku Związek 
b. Wieźniów Politycznych w 


Brzezinach przystąpił do re-|. 


montu zniszczonego budyn- 
kü, w którym projektowano 
zorganizowanie Domu Szko- 
lenia i Pracy. Ponieważ zbyt 


szczupłe fundusze związkowe |przodownie zdrowia. 


nie pozwoliły na dokończenie 


Biblioteka Miejska w Zgierzu (Sześć Ośrottków Zdrowia 


w powiecie rawsko mazowieckim 


wciąż się rozwija 


Dobrze wyposażona Biblio 
teką Miejska w Zgierzu, któ 
rą szczyciło się całe miasto, 
została przez okupanta nie- 
mal doszczętnie zniszczona, 
tak, że z chwilą zakończenia 
wojny nie było po prostu od 
czego zacząć. Wprawdzie kil- 
kunastu uczciwych czytelni- 
ków zwróciło będące w ich 
posiadaniu książki, ale sta- 
nowiły onè tylko znikomy 
procent dawnego stanu po- 
siadania: A jednak w chwili 
obecnej biblioteka liczy po- 
nad 4.500 tomów, Jak się to 
stało? 

Ministerstwo Oświaty i Za- 
rząd Miejski pragnac, aby 
biblioteka powróciła do daw- 
nej świetności, przeznaczają 
ciągle poważne sumy na gza- 
kup książek. Prócz tego sto- 
5unkowo często przesyłają 
one znaczne ilości książek. I 
tak na przykład w ostatnich 
dniach kierowniczka bibliote 
ki została zawiadomiona, że 
wkrótce otrzyma z Minister- 
stwa Oświaty 260 tomów o 
łącznej wartości 75,606 zł. 
Nie więe dziwnego, że biblio- 
teka szybko się rozwija, a 
frekwencja stale wzrasta. 
Liczby ilustrują najwymow- 


niej frekwencję: w roku 1946| Rozwój ten pociąga za so- 
odwiedziło bibliotekę 11.710,bą konieczność rozrostu lo- 
osób, w roku 47 — 23.276, a|kalowego, gdyż lokal, który 
w ubiegłym roku już 33.962|obeenie biblioteka zajmuje, 
osoby, w tym lwia część ko-|okazuje się zbyt ciasny. Zna 
biet i młodzieży do lat 18-tu.|lazła się jednak i na to rada. 
Zważywszy, że biblioteka| Już w najbliższym czasie bi- 
nie ma czytelni i wszystkie|blioteka dobierze dalsze 3 iz- 
książki wypożyczane są do|by,, z których część przezna- 
domu, liczby te są naprawdę|czona będzie na czytelnię, 
imponujące. ą część — na magazyny. (b) 


2.115 tys. złotych premii 


ctrzymali pracownicy pocztowi 


W lutym br. 1777 pracow| 534 listonoszów wiejskich 
nikom pocztowym Okręgu |i 390 listonoszów miejs<ich 
Łódzkiego tytułem premii |otrzyrnało premie w wysokc 
za wydajność wypłacono 0-|ści od 550 do 400 zł. , 
sółem 2.715.000 zł. 

Listonosz wiejski Dabil: 
Marian z Cząstar, powiatu 
wieluńskiego, w lutym przy 
jat 805 zleceń na prenume- 
ratę czasopism i przesyłek 
rejestrowanych. i 

Na dalszych miejscach 
znajdują się listonosze wiej- 
scy: Juszczak Józef z Czą- 
star (283), Bierzyński Anto- 


Wydział rómictwa przy 
Urzędzie W »iewadzkim w 
Łodzi przystąp'ł do organi- 
zowania pokazów  budowv 
silosów w 79 ośrodkach oś- 
wiaty rolniczej woj. łódzkie 


ni z Wartkowice (271) i Saktu | gg, 
ra Stanisław z Wadlewa| W każdym z ośrodków 
(269). wybudowane będą 4 typy 


silosów: betonowe, glinobite 
wykładane papą i murowa- 


W powiecie rawsko-mazo- 


wieckim znajduje się 6 o-jne i Stację Opiekł 


środków Zdrowia. 

Na zdrowie publiczne 
Wydział Powiatowy przewi 
duje w roku 1949 wydatki 
w wysokości około 6.400.090 
zł. 

Powiatowy Ośrodek Zdro 
wia w Rawie Mażowieckiej 
utrzymuje 6 poradni i Sta- 
cję Opieki nad Matką i Dzie 
ckiem. Na utrzymanie tego 
Ośrodka przeznaczono 1 mi 
lion 815 tys. zł. 

Ośrodek ten w samej tyl- 
ko poradni ogólnej udzielił 
w roku 1948 8.644 porad i 
zbadał 5.586 dzieci w szko- 
łach. 

Wszystkie pozostałe ośrod 


Około 4 tysiący silosów 


otrzyma województwo łódzkie 


czątkowana będzie nod ke- 
niec bm. Ogółem wybudo- 
wanych będzie w bież. roku 
700 silosów betonowych ©- 
raz ponad 3 tys. silosów in- 
nych. 


ki utrzymują poradnie ogól 
nad 
Matką i Dzieckiem, za wyjąt 
kiem Ośrodka Zdrowia w 
Inwowłodzu. 
Niewspółmierna jest pro- 
porcja pomiędzy kosztami 
utrzymania Ośrodka Żdro- 
wia w Inowłodzu a wynika 
mi pracy. Koszt utrzymania 
Ośrodka Zdrowia w Inowło- 
dzu wynosi 404.800 zł, a w 
poradni ogólnej w roku 1943 
udzielono zaledwie 485 po- 
rad i zbadano 1630 dzieci 
szkolnych. Czyżby w Iaowło 
dzu nie było ludzi chorych? 
A przecież więcej jak 
wszędzie jest tam  biedo- 
ty, mało i  średniotol- 
nych chłopów.  Wdzięcz- 
ne jest tam pole do pracy 
dla lekarza społecznika, 
Władze powiatowe winny 
wejrzeć w stosunki, panują 
ce w Ośrodku Zdrowia w 
Inowłodzu j ustalić przyczy 
ny, które powodują tak ni- 
kłe rezultaty pracy ośrodka. 
(md) 


Kobiety z PZPW Nr 32 


wstępują w 
W PZPW Nr. 32 w Ozor- 


POK szkoli kadry sanitarne 


W łódzkim okręgu PCK|kończeńiu. Ponadto okręg 
dobiega końca zimowa ak-|łódzki PCK prowadzi szereg 
kursów ratowniczo ~ sanitar 
nych, w tym kurs dla praco 
wników Dyrekcji Lasów 
W okresie od 1 stycznia|Państwowych. Na kursie 


eja szkołeniowa wiejskich 


ne z cegły, W pokazach 
budowy silosów adział V eż 
mą wszycy sołtysi oraz pre 
zesi gminnych kół żywienio |czenie tej organizacji coraz 
wych ZSCh. Iliczniej wstępują w jej sze- 
Budowa silosów na tere=|regi. Do chwili obecnej ma- 
nie wsi woj. łódzkiego zapolmy 50 członkiń. Akcja wer- 
p O Ó 


kowie zostało zorganizowa- 
ne. Koło Ligi Kobiet. 
Kobiety rozumiejąc zna- 


tych prac, Wydział Powiato-|do 31 marca rb. przeszkolo- 
wy przewidział w budżecie no ogółem 255 kobiet, pocho 


na rok 1949 pół miliona zło-|qzących ze wsi najbardziej 


tych, które zostaną przezna- |zaniedbanych 


czone na całkowite wykoóń- 
czenie budynku już w bieżą- 
cym roku oraz uruchomienie 


dotychczas 
pod względem sanitarnym. 
Dwa ostatnie kursy dła przo 


tym szkoli się 26 leśniczych 
i gajowych. 

Na wielką skale zakrojo:ry 
jest plan wyszkolenia sani- 


tarnego młodzieży szkolnej. 
Plan ten w ciągu bież. mies. 


tam miejskich warsztatów |downic zdrowia w pow. łas- |obejmnie ponad 500 członków 
kim i opoczyńskim są na u- kół młodzieżowych PCK. 


szewakieh. (w) 


Cukrownia Leśmierz 


podejmuje zobowiązania oszczędnościowe 


szczędnościowego i tym sa-|cych na celu jak najwcześ- 


W cukrowni „Leśmierz'* 
w pow. łęczyckim odbyło się 
ogółne zebranie załogi, na 
którym postanowiono w crl- 
powiedzi na apel hutników 
i Krajowej Narady Oszczęd 
nościowej włączyć się do o- 
gólnopaństwowego planu o- 


mym przez wykorzystanie 
wszystkich źródeł oszczędno 
ści, oraz trzez przedtermi- 
nowe wykonanie planów ro 
cznego i trzyletniego włożyć 
swój wkład do wysiłków ca 
łej klasy robotniczej mają- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO kartę RKU| ZGUBIONO kartę RKU 


Swietokrzyski, 
Młodożeniec Aleksander, 
Łódź, Służbowa 12, _1843g 

ZGUBIONO kartę RKU 
Łódź pow,  Trzecicki Wa- 
wizynieca wieś Wólką gm. 
Łazisko, 1886g 

ZGUBIONO kartę RKU 
Łódź pow., Szymański Ste- 
fan, kolonia Świńsko gm. 
Łazisko, "188g 

ZGUBIONO kartę RKU 
Łódź pów, Zieliński Włady- 
sław, kolonia Świńsko gm. 
Łazisko, 1838g 

ZGUBIONO kartę RKU 
Łódź pow. Wojciechowski 
Władysław, wieś Łagiewniki 
gm, Łazisko, 1839g 

ZGUBIONO kartę RKU 
Łódź pow. Cegielski Włady- 
sław, wieś Bielina gm, Łazi- 
sko, 1840g 


ZGUBIONO kartę RKU 
Łódź 


Ostrowiec 


cław, 
zisko, © i 1841g 
ZGUBIONO kartę 


RKU | Ubezpieczalni 
Wroczyński | Dulata Feliks, Bema 5. 


Łódź miasto, 


Adam, Wysoka 33.  1852g 


Łódź miasto, Sadowiak Je- 
rzy, Gdańską 27, __ _ 1844g 
ZGUBIONO kartę RKU 


Kutno.  Mieczyński Jan, 
Łódź, Odrzańska 26. 1846g 


ZGUBIONO kartę RKU 
Łódź miasto, Lisiecki Jan, 
Spacerowa 8, 1847g 

ZGUBIONO kartę RKU 
Łódź miasto, Krawczyk Jan, 

1849g 


ZGUBIONO legitymację 
szkolną Nr 423, Sikora Mar- 
ta, 1850g 

ZGUBIONO legitymację 
stałą Nr 382613 PPR, Sy- 
siak Władysław. ` 1845g 


SKRADZIONO kartę RKU 
Łódź miasto, akt ślubny, le- 
gitymację Zw. Zaw, YA 
1848g 


Nm wn e 


ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Łódź mia- 


pow. Krawczyk Wa- sto, książeczkę Ubezpieczal- 
wieś Bielina gm, Ła-|ni, Sobczak Józef, 


1842g 


ZGUBIONO książeczkę Z 
na nazwisko 


T94g 


OOOO WW OOOO 


Złóż ofiarę na 


Odbudowę Warszawy. 


niejszą realizację uchwał 
kongresowych. 

W rezolucji, jaką jedno- 
głośnie uchwalono, rcbotni= 
cy cukrowni „Leśmierz* zo 
bowiązali się: wykonać plan 
trzyletni do dnia 2.12.1949, 
a plan roczny do dnia 30 li 
stopada 1949 r., plan oszczę 
dnościowy wo wysokości 
19.338.000 zł podwyższyć do 
21.000.000.— zł. 

Poza tym zobowiązano 
się do zwiększenia ilości 0- 
sób biorących udział we 
współzawodnictwie o 80 pro 
cent, oraz o 20 procent po- 
większyć wydajność pracy. 

Atmosfera, w jakiej od- 
bywało się zebranie, daje 
gwarancję, że zobowiązania 
załogi leśmierskiej nie są go 
łosłowne i że sumy oszczęd 
ności zostaną osiągnięte a 
terminy wykonania planów 
produkcyjnych dotrzymare. 

(w), 
OEE DOT O TROW SSE 


Sanatorium 


dla rolników 


Z inicjatywy Min. Zdro- 
wia uruchomione zostało 
we Włodzimierzowie pow. 
piotrkowskiego sanatorium 
dla rolników chorych na 
gruźlicę. 

Sanatorium wyposażone 
jest w najbardziej nowo- 
czesne aparaty i urządze- 
nia do walki z gruźlicą, Pra 
wo do leczenia we Włodzi- 
mierzowie mają wyłącznie 
rolnicy na podstawie skiero 
wania przez Min. Zdrowia 
lub przez wydziały zdrowia 
przy Irzadach Wojewśdz= 
kich. 


Społeczeństwo Głowna 
potępia podżegaczy wojennych 


W związku z Międzynaro- 
dowym Tygodniem Solidar- 
ności b. Więźniów Politycz- 
nych odbył się w Głownie 
wielki wiec manifestacyjny. 
W zgromadzeniu, które od- 
było się w sali Straży Pożar 
nej, brało udział społeczeń- 
stwo m. Głowna w liczbie 
ponad 300 osób. 

Zgromadzenie zagaił tow. 
Gajda, referat na temat wal 
ki o pokój wygłosił tow. Gu- 
zek z Łowicza. Zebrani na 
wiecu manifestowali swe u- 
czucia na rzecz pokoju świa 
towego, potępiając podżega- 
czy wojennych i imperiali- 
stów anglo-amerykańskich, 
którzy chcieliby rozpętać no 
wą wojnę, 


Rezolucja, która została 
zgłoszona na wiecu i odczy- 
tana, mówiąca o zakusach 
imperialistycznych i zada- 
niach państw demokracji lu 
dowej, na czele ze Związ- 
kiem Radzieckim, walczą- 
cych o pokój, została przez 
wszystkich obecnych owacyj 
nie przyjęta, co dało dowód, 
że społeczeństwo miasta 
Głowna w pelni rozumie i 
popiera walkę o ugruntowa- 
nie pokoju światowego. 

W ramach Tygodnia Wię- 
źńnia Politycznego odbyła 
się w Głownie zbiórka ulicz 
na na rzecz greckich więź- 
niów politycznych, która da 
ła sumę 7.459 złotych. 


szeregi Ligi 
bunkowa trwa w dalszym 
ciągu. Na ogólnym zebraniu 
wybrany został Zarząd. Prze 
wodniczącą wybrano kol. 
Górkiewicz Marię. 

Chcąc uczcić dzień 1 Ma- 
ja, święto ludzi pracy, zobo- 
wiązujemy się powiększyć 
liczbę członkiń naszego Ko- 
ła o 100 proc. 

Mamy nadzieję, że przy 
dobrych chęciach i wspól- 
nym zrozumieniu i współ- 
pracy osiągniemy cel, do 
którego dążą wszystkie ko- 
biety zorganizowane w Sze- 
regach Ligi Kobiet. 

K. Wojciechowska 


Akcja „H“ 
w pow. wieluńskim 


Stopień zakontraktowania 
trzody chlewnej w powiecie 
wieluńskim od 20 marca do 
1 kwietnia wzrósł do 96 pro 
cent, W akcji „H“ wyróżni- 
ły się następujące gminy? 
Bolesłiwice, Lututów oraz 


Kuźnica Grabowska. Nie do- ` 


pisały gminy Starzewice, a 
szczególnie wieś Wierzglas, 
| oraz: Mierzyce, 
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OGŁOSZENIE 


Stosownie do art. 2 pkt, Il 

lit. F Dekretu z dnia 17.X,1946 r. 
(Dz. URP Nr. 59-46, poz. 324) Sąd 
Okrągowy w Łodzi — VII Wydział 
Karny ogłasza, że w tut, Sądzie 
| wszczęte zostało postępowanie 
p-ko: 
- 1) Irmie Gazińskiej, ur. 1,XII 
1908 r. w Łodzi, c, Emila 1 Marii 
z d. Benke, ostatnio zam. w Ozor- 
kowie, ul. Listopada nr. 40 (Nr. 
akt, VII, K. 3560-48) 

2) Natalii Sommerfeld, ur, 22. 
VI 1877 r. w Ozorkowie, c. N.N, 
i Marii z d. Lange, ostatnio zam, 
w Ozorkowie, ul, Parzęczewska 
Nr. 10 (Nr. skt VII K, 3763-48) 

3) Monice Zelmer, ur. 6.IV.1909 
r. w Łodzi, c. Marcina i Anastazji 
z d. Kamecka, ostatnio zam. w Ło- 
dzi, ul. Zygmuntowska nr. 12 (Nr. 
akt VII K, 4550-48) 

4) Melidzie Nasarskiej, ur. 15 
XI 1890 r. w Łodzi, c. Adolfa i 
Amelii z d. Klose, ostatnio zam. 
w Łodzi,ul. Bandurskiego Nr. 19 
(Nr. akt VII K, 4628-48) 

5) Elżbiecie Tomalczyk, ur. 4. 
IX. 1912 r. w Pabianicach, c. Ja- 
kuba i Marianny z d. Karsz, os- 
tatnio zam, w Gdyni, ul, Święto- 
jańska Nr. 62-3 (Nr. akt VII K. 
5076-48) 

6) Almie Feige, ur, 5. V. 1922 r. 
w Bechcicach, pow. Łask, c. Fry- 
deryka i Emmy z d. Scharmach, 
ostatnio zam. w gm. Lutomiersk, 
pow. Łask, (Nr. akt VII K. 5127-48) 

7) Michalinie Nanndorf, ur. 19. 
IV 1914 r. we wsi Słupia, pow. 
Skierniewice, c. Jana i Marcjanny 
a Czechowskich, ostatnio zam w 


Łodzi, ul. il-go Listopada Nr, 171 
(Nr. akt VII K. 3410-48) 

8) Hugonowi  Langnerowi, ur. 
2.XI 1905 r. w Łodzi, s. Juliusza 
i Laury, ostatnio zam, w Łodzi, ul. 
Wojska Polskiego Nr. 3 (Nr, akt 
VII K, 5185-48) 

9) Bertoldowi Hanke, ur. 15.1 
1891 r. w Ozorkowie, s. Roberta 
i Marianny z d. Rauszer, ostatnio 
zam. w Ozorkowie, ul. Listopado- 
wa Nr. 40 (Nr, akt VII K. 3559-48) 

10 Irenie Meldner, ur, 10.VIII 
1903 r, w Poznaniu, c, Jana i An- 
toniny, ostatnio zam. w Poznaniu, 
ul. Pocztowa Nr. 14 m. 2 (Nr. akt 
VII K. 4677-48) 

11) Rozalii Tenerle, ur. 10. III 
1910 r, w Boharodczanach, c. Mi- 
kołaja i Katarzyny z d. Krycun, 
ostatnio zam. w Miłosławiu, ul, 
Kościelna Nr, 2 (Nr. akt VII K. 
4779-48) 

12) Ryszardowi Ryszakowi, ur. 
2.X1I. 1883 r, w Łodzi, s, Filipa 
i Józefy, ostatnio zam. w. Łodzi, 
ul. Piotrkowska Nr. 177 (Nr, akt 
VII K, 4696-48) 

13) Marii Milczarek, ur. 27 
VIIL 1906 r. w Zwakowie, pow. 
Pszczyna, c, Józefa i Jadwigi z d, 
Pudełko, ostatnio zam. w Mikoło- 
wie, ul. Nowy Świat Nr. 6 (Nr. 
akt VII K, 3828-48) 

14) Elzie fKangó, ur. 19 XII 
1898 r. w Łodzi, c. Alfreda i Pa- 
uliny, ostatnio zam. w Łodzi, ul. 
Zawadzka Nr. 30 (Nr. akt VII K. 
4627-48) 

15) Kazimierzowi Krzyżanowi; 
ur. 9 T 1905 r, s. Michała i An- 
toniny, ostatnio zam, w Łodzi, ml, 


Pogonowskiego Nr. 21 m. 13 (Nr. 
akt VII K. 4680-48) $ 

16) Arturowi  Mantajówi, ur 
4. XII 1911 r. w Ksawerowie, s. 
Fryderyka i Otylii ostatnio zam. 
w Szczecinie, ul. Malinowa Nr. 2 
(Nr, akt VII K. 4442-48) 

17) Lucynie Marii  Peterowej, 
ur. 28 IV 1896 r. w Sieradzu, c. 
Jana i Otylii z d. Magner, ostat- 
nio zam. w Łodzi, ul. Matejki 
Nr. 28 (Nr. akt VII K, 3511-48) 

18) Oldze Hanke, ur, 14. VII 
1896 r. w Łodzi, c. Emila £ Marii 
ż d. Denik ostatnio zam. w Ozof- 
kowie, ul. Listopadowa nr. 40 (Nr. 
akt VII K. 4406-48) 

19) Reginie Klauze, ur. 31 XI 
1906 r. w Pabianicach, c. Waj- 
ciecha i Wiktorii z d. Gabara, 
ostatnio zam. w Pabianicach, ul. 
Sienkiewicza nr. 3 (Nr. akt VII K. 
4484-48) 

20) Natałńi Błiwert, ur. 10 IV 
1887 r. w Łaznowskiej Woli, gm. 
Mikołajów, c. Wilhelma i Justyny 
z d, Kepsz, ostatnio zam, w Cie 
sowie, gm. Mikołajów, pow, Brze- 
żiny (Nr, akt VII K. 3248-48) 
obecnie ukrywającym się przed 
wymiarem sprawiedliwości, oskar= 
żonym o to, ż6 w latach 1939 — 
1945 r. będąc obywatelami polski- 
mi, zgłosili swą przynależność do 
narodowości niemieckiej, 

Czyn ten stanowi przestępstwo 
z art. 1 $ 1 Dekr. z dnia 28 VI 
1946 r, z odpowiedzialności kar= 
nej za odstępstwa od narodowości 
w czasie wojny 1939 — 1945 r, 
(Dz, URP Nr. 41, noz. 237 orag 
Nr. 53 moz. 300” 


sat, 


rë 


P 


| 
| 
| 
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PAŃSTWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 19,15 komed'a 
najwybitniejszego _ dramatopi- 
sarza hiszpańskiego Lope de 

Vegi pt. „Pies ogrodnika". 


TEATR „MELODRAM' 
ul, Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 doskonała 
komedia E. Augier i J. Sandeau 
pt. „Zięć pana Poirier". 


TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 

Dziś teatr nieczynny, 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

w Łodzi ul. li-go Listopada 21 
Codziennie o godz. 19.15 a w nie 
dzielę i święta o godz. 16-ej i 19.15 
głośna sztuka J. Szaniawskiego 
„DWA TEATRY" z Karolem Ad- 

wentowiczem w roli głównej. 


TEATR „OSA” 
Traugutta í tel. 272-70 
O godz. 19.30, w niedzielę I świę 
ła o 16i 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiego i Z. Wiehlera p. t „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 
„BARON CYGAŃSKI" 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 


PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 


Codziennie oprócz poniedziałków 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz'* 


CYKK NR 2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia — niedziele 3 


przedstawienia. 
Wielkie widowisko atrakcji. 


ADRIA — „Paganini“. 
BAŁTYK — „Rzym Miasto Otwar: 
te”. 


BAJKA —-„Zuch Dziewczyna” 


GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr. 15. „Radziecka 
Ukraina". 


HEL — (dla młodzieży) „Znak 
Zorro'', 

MUZA — „Volpone“, 

POLONIA — „Opowieść o Prawdzi- 
wym Człowieku", 

PRZEDWIOŚNIE — „Dźulbars'” 

ROBOTNIK — „Skarb'” 

ROMA — „Mężczyźni w Jej Ży- 
ciu” 


Sport. poprzez Związki 


dotrze do wielotysięcznej rzeszy mas pracujących 
i podniesie tężyznę fizyczną naszego narodu 


W RCZZ odbyła się konferencja prasowa, zorganizowana 
przez Związkową Radę Kultury Fizycznej i Sportu. 
Na wstępie przewodniczący KCZZ — Burski omówił stosu- 
nek KCZZ do sportu pracowniczego, podkreślając, że wy- 
chowanie fizyczne i sport jest jednym z ważnych odcinków 
pracy i zadań ruchu zawodowego. 

KRCZZ doceniając doniosłość i olbrzymie znaczenie spor- 
tu, walczyć będzie o podniesienie poziomu ideologicznego i 
moralnego sportowców oraz rozpowszechnienie kultury fi- 
zycznej wśród szerokiej masy pracujących. KCZZ poprzez 
Związkową Radę Kultury Fizycznej i Sportu zapewni pełną 
opiekę wszystkim uprawiającym sport. 

Rok 1949 będzie okresem wielkiej pracy organizacyjnej, 
oświatowo - wychowawczej oraz rokiem szkolenia kadr in- 
struktorów sportowych. 


Z kolei przewodniczący KC|wych oraz planowa praca ü- Fizycznej i Sportu, której bu- 
ZZ — Burski przedstawił rezo możliwi rozwój sportu praco- |dżet na rok bieżący zamyka 
lucję prezydium KCZZ, wy- wniczego na olbrzymią skalę. |się cyfrą 1 miliarda 28 miln. 


tyczającą sportowi związkowe | 
mu zdecydowaną drogę, w ceļ 
lu umasowienia, podwyższe- | 
nia poziomu wychowawczo = 
społecznego, ideologicznego i 
moralnego kadry  sportow= 
ców. - 


DZIEWIĘĆ BAZ SPORTU 
ŚWIATA PRACY 

Sport związkowy zorganizo- 
wany jest według branż w 
i dziewięciu zrzeszeniach Spor- 

Następnie przewodniczacy towych: „Kolejarz“, „Górnik“, 
Zw. Rady Kult. Fiz. i Sportu Stal”, „Budowlani“, „Włó- 
— dr Zajączkowski omówił Kniarz“, „Ogniwo“, „Spójnia”, 
strukturę organizacyjną spor- »Chemik" (nazwa jeszcze nie 
tu związkowego. ostateczna) oraz „Związko- 

wiec". 


JARI CEL PRZYŚWIECA 
ZWIĄZROWEJ RADZIE 
K. F.i SPORTU KÓŁ SPORTOWYCH 
Zasadniczym celem, którym| Każde ze zrzeszeń  sporto- 
się kieruje Związkowa Rada wych obejmuje swoim zasię- 
Kultury Fizycznej i Sportu, giem cyfrę ok. 300.000 człon- 
jest masowość i podniesienie ków związków zawodowych. 
poziomu sportowego. Pełne po Zrzeszenie skupia kluby i ko- 


ZADANIE 


Zawodowe 


się wszyscy, którzy chcą ćwi- 
czyć w tej, czy innej dyscypli- 
nie sportu. Koła w pierwszym 
rzędzie mobilizować będą 
członków do masowych ak- 
cji sportowych. W klubach 
sportowych znajdą się pracu- 
jący, którzy uprawiają sport 
wyczynowy, przy czym każdy 
klub będzie miał pod opieką 
pewną ilość kół sportowych 
przy zakładach pracy, 


CO ROBI SIĘ OBECNIE 
Związkowa Rada Kultury 


zł, zaopatruje w sprzęt sporto 
wy, przeprowadza inwestycje 
i odbudowę obiektów sporto- 
wych oraz prowadzi szeroką 
akcję szkoleniową. W roku 
bieżącym, mimo wielkich trud 
ności, oddane będzie do użyt- 
ku sztuczne lodowisko w Ka- 
towicach oraz prowadzona 
jest budowa olbrzymiego, re- 
prezentacyjnego stadionu w 
Warszawie (na terenie daw- 
nego boiska „Skry*). 


DOMY WYPOCZYNKOWE 
OTRZYMAJĄ 
SPRZĘT SPORTOWY 

Obecnie jest prowadzona ak 
cją zaopatrywania domów wy 
poczynkowych w sprzęt spor- 
towy oraz organizowanie wę- 


parcie moralne i materialne|łą sportowe. Koła Sportowe |drownych wczasów sporto- 
dla wszystkich zrzeszeń spor-|przy zakładach pracy będą kojwych (kolarskich i kajako- 
towych związków zawodo- mórką, w której znajdą wych), 


Z Poalomi GOROSZQĄ... 


_ Snieg przestał 


padać 


Kolarze nasi biorą się raźniej do treningu 


Warunki atmosieryczne w Po 
lanie — gdzie przebywają nasi 
kolarze na obozie przed wyści- 
giem., Praga — Warszawa, 
nieco się polepszyły, Wiatr ze 
śniegiem, który prześladował na 
szych kolarzy przez kilka dni— 
ustał, ale powietrze nadał jest 
jeszcze chłodne. Temperatura 
nie pozwala na przeprowadzenie 


treningów szybkości. Trener 
Wisznicki przypuszcza jednak, 
że pogoda się ustali i do 21 


kwietnia, tj. do dnia zamknięcia 
obozu wszystkie trzy drużyny 
będą należycie przygotowane. 


od Fińskiego Związku Kolar- 
skiego, zgłaszająca udział fiń- 
skiej drużyny w wyścigu Praga 
— Warszawa. Skład drużyny 
fińskiej nie jest jeszcze znany, 
gdyż przesłamy zostanie dopizra 
po ustaleniu go przez Fiński 
Związek Kolarski, W obecnej 
chwili kolarze fińscy przebywa- 
ją na specjalnym obozie kondy- 
cyjnym. 

Komitet Organizacyjny w War 
szawie prowadzi obecnie pertrak 
tacje, celem zapewnienia w wyś 
cigu udziału robotniczych repre 
zentacji Włoch .ś Szwecji. 


szawie w programie wyjazdu 
kolarzy polskich na start wyści 
gu do Pragi przewiduje m. in.: 
zbiórkę wszystkich _zawodni- 
ków, sędziów i kierowników u- 
branych w reprezentacyjne dre- 
sy. Zbiórka ta odbędzie się w 
jednym z centralnych punktów 
stolicy. Stamtąd ekipa z towa- 
rzyszeniem orkiestry i przedsta- 
wicieli organizacj: sportowych, 
związków zawod. i org. młodzie 
żowych nuda się na dworzec. 
Wagon, którym pojedzie ekspe- 
dycja, będzie specjalnie udeko- 
rowany. 


to będzie organizował 
tegoroczne Biegi Narodowe? 


B 


i w każdej gminie, W 


iegi Narodowe powinny się odbywać w każdym mieście 


gminach biegi przeprowadzą 


Gminne Rady Sportu Wiejskiego. 


W miastach » 


kowi S, P, 


biegi mogą zorganizować: 

a) dyrektorzy i kierownicy wszystkich typów szkół dla 
ogółu uczniów (uczennic) im podległych; 

b) dyrektorzy i kierownicy wszystkich typów szkół we- 
spół z lokalnymi komendantami Pow. Org. „Służba 
Polsce“ dla uczniów (uczennic) podległych obowiąz 


c) Komendanci P. O. S. P. wszystkich szczebli dla mło- 


dzieży szkolnej. 


d) Związkowa Rada Kultury Fizycznej i Sportu przy 
K, C, Z. Z. dla członków podległych jej Zrzeszeń 


Spórtowych. 


e) Zrzeszenie Sportowe „Gwardia“ dla swoich członków. 

f) Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego dla jedno- 
stek zmilitaryzowanych. 

g) Zrzeszenie Sportowe W. K. S. „Legia“ dla swoich 


członków. 


h) D-two Wojsk Lądowych, D.:two Wojsk Lotniczych 


Ww małych ośrodkach + ' 


rowo. 


najbardziej 


gotowania i przeprowadzenia. 
Strona techniczna samego 


i D-two Marynarki Wojennej dla wszystkich jedno- 
stek i szkół wojskowych. 
i) Akademickie Zrzeszenie Sportowe dla studentów. 


biegi przeprowadza się zbio- 


Całością kierują Woj. Urzędy K. F. i Pow. Inspektorzy 
K. F. przez rozplanowanie, skoordynowanie i scalenie prac 
i wysiłków poszczególnych organizatorów, 

W miejscowościach, w których brak Inspektorów K. F. 
Woj, Urząd K. F. powołuje kierownictwo imprezy spośród 
aktywnych organizacji, 
Komitet Wykonawczy, dający gwarancję jej sprawnego przy» - 


tworząc odpowiedni 


biegu winna być tak zorgani- 


zowana, by z całą dokładnością dało się stwierdzić indy- 
widualne wyniki wszystkich kończących bieg, 


F.4 życia measzuych ki obh w 
Przedłużenie rejestracji 


członków K.S. Widzew 


Sekretariat WŁ Zw, KS „Wi- 
dzew'” zawiadamia niniejszym, że 


„przy uł. Armii Czerwonej nr. 77 
odbędzie się odczyt Ob. Wypycha 


START FINÓW 
Do Komitetu Organizacyjne- 
go w Pradze nadszszła depesza 


RECORD — dla młodz. „Zwycięz- 
«cy Stepów”, dla dorosłych „Noc 
w Casablance", 

STYLOWY — I-szy seans dla mło- 

dzieży Błyskawica” dla dorosł. 

„Belita Tańczy” x 

ŚWIT — „Tchórz". 

TĘCZA — „Jej Pierwszy Bal" 

TATRY — „Jasna Droga” 

WISŁA — „Opowieść o prawdzi- 
wym Człowieku”. 

WŁÓKNIARZ — „Rzym Miasto 
Otwarte”, 


12.04 Wiadomości południowe, 12.20 
Muzyka popularna, 12.45 Audycja 
dla chorych, 13.00 PRZERWA 
14.30 (Ł) Muzyka obiadowa, 15,00 
Arie operowe z płyt, 15.30 „Kry 
ształowa Kula Krzysztofa Kolum- 
ba” — audycja Sowno — muzycz- 
na dla dzieci (cz.1l), 15,50 Muzyka 


popularna, 16.00 DZIENNIK PO- 
WOLNOŚĆ — „Jej pierwszy Bal'"| POŁUDNIOWY, 16.45 Koncert, 
ZACHĘTA — „Wielka. Nagroda”. | 18.00 „Wszechnica Radiowa”. 18.20 
w czwartek, piętek i sobotę kina| Pieśni Mieczysława Karłowicza, 


nieczynne. 18.40 „Daleko od Moskwy" — 15 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM WYJAZDU 
KOLARZY DO PRAGI . 
Komitet Organizacyjny w War 


W miejscach postoju pociągu, 
a więc w Koluszkach, Piotrko- 
wie, Częstochowie, Zawierciu, 
Sosnowcu, Katowicach i Zebrzy 
dowicach odbędą się uroczysto- 
ści pożegnalne na dworcu. 
odc. powieści Wasyla Ażajewa, 
19.00 Muzyka rosyjska, 19.10 Kon- 
cert Chopinowski w wyk. 1. Un- 
gara, 20.00 DZIENNIK WIECZOR- 
NY, 21.00 „Opowieść o Chopinie'” 
A, Czartkowskiego, 21,15 Muzyka 
klasyczna radziecka, 21.30 „Ma- 
jakowski żywy'—audycja poetycka 
21.40 Muzyka radziecka, 22,00 Mu- 
zyka lekka, 22.45 (Ł) Muzyka z 
płyt, 23,00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 Koncert symfoniczny, 

—— 


esz grae Eg 


ligowcy — Repr. Juniorów 


Dnia 14 kwietnia w czwartek od- 
będą się zawody piłkarskie mię- 
dzy ŁKS Włókniarz (Klasa Pań- 
stwowa) I Reprezentacją Juniorów 
Okręgu o godz. 1745. Wszyscy 
zawodnicy Kadry Reprezentacyjnej 
Juniorów winni się stawić w dniu 
zawodów w- szatni na stadionie o 
godz. 16.30. 


przerejestrowanie wszystkich człon 
ków byłego Widzewa, -Wimy 4 
Podgórza przedłuża sią do 
dnia 30 kwietnia br. Członkowie, 
którzy nie dopełnią obowiązku w 
podanym terminie będą automatycz 
nie skreśleni z listy członków. 
Przy tym nadmieniamy, że do legi-| Na mecz piłkarski o Puchar 
tymacji członkowskich wymagana | Kałuży Warszawa — Łódź, w 
jest 1 fotografia, j dn. 28 kwietnia w Warszawie, 
Jednocześnie przypomina się, że jskład drużyny Warszawy będzie 
sekretariat klubu czynny jest we | następujący: Skromny (Borucz), 
wtorki, środy czwartki i piątki wlWołosz, Pruski, Milczanowski, 
godz, od 17 do 20. |Brzozowski, Wiśniewski, More 
„IK 608 darski, Pawlak („Bzura“), O- 
Zarząd Wł. Zw. KS „Widzew” |prych, Szularz,  Zaczkowski 
podaje do wiadomości, że w dniu | („Bzura“), Olszewski („Mary- 
14 bm, o godz, 19 w świetlicy | mont"), 


Bziaż ofichjalmue £ Z PN 


Komunikat W G i D Nr 11 


Dokończenie 
18. 4. 1949 r. 
boisko DKS, godz. 11, ZZK IIT 
— Włókniarz MI; 
boisko Boruta, godz. 11, Boru] 15. 5. 1949 r. 
ta HI — ŁKS III; toisko Zgierz M, godz. 17,30, 
boisko PKS IT, godz. 16,|Włókniarz III — ŁKS III; 
PTC II — TUR I; boisko ŁKS, godz. 17,30, Wi- 
24, 4. 1949 r. s azow II — ZZK Ł.III, jako 
boisko Zjednoczonych, godz. 9,|przedmecz Widzew — Garbar- 
ZZK HI — ŁKS III, jakofnia; 
przedmecz ZZK —  Lechia|boisko ŁKS, godz. 9, TUR III 
KL A; — Boruta III, jako przedmecz 
boisko Boruta, godz. 11, Bo- TUR — Concordia. 


na temat „Sport i jego zadania, 

Obecność wszystkich czynnych 
członków obowiązkowa. Sympaty- 
cy proszeni są o liczne przybycie, 


SKŁAD WARSZAWY 
NA MECZ Z ŁODZIĄ 


ruta III — Widzew II; 
boisko Zgierz M, godz. 11, 
Włókniarz III — PIC Il; 


MOANOMAMAMAMMWONOWONOMOWAWODAAMAOAAWAOOWO COWON OMAOOWMNAWOOWOMUOAMOMANMWAMWOMAOWOMOMAWAONMAMMOOAAONAONOWOWWOWNA OPO OOOO OOOO AAAA AOTM 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Następnie Mason wezwał Simeona Dodge, młodego le- 
śnika, który opowiedział, że w sobotę, szesnastego lipca, 
znalazł z pomocą Johna Pole na dnie jeziora, ściśle w tym 
samymi miejscu, gdzie leżało ciało Roberty, aparat fotogra- 
ficzny, który tu właśnie leży na stole. 

Po tych zeznaniach pokazano zdjęcia, odkryte w apa- 
racie i przedstawiające Robertę wraz z Clydem, których po 
dobieństwa nikt nie mógł zaprzeczyć. 

Następnie jeden z gości Cranstonów, Floyd Thurston, 
stwierdził, że Clyde za pierwszą swoją u nich bytnością zro 
bił dużo zdjęć fotograficznych aparatem tych samych, co 
ten, wymiarów. lecz czy jest to ten sam, powiedzieć nie 
może. Wobec tego zeznania jego nie wciągnięto do proto- 
kółu, 

Po nim zeznawała Edna Patterson, pokojowa w gospo- 
dzie w Grass Lake, która wszedłszy do pokoju zajmowa- 
nego przez Clyda i Robertę widziała tego pana z aparatem, 
podobnym wymiarami i kolorem do tego, który tu widzi. 
Widziała również i trójnóg. 

Clyde, zasłuchany, struchlały, odrętwiały prawie, przy- 
pomniał sobie wejście tej dziewczyny do pokoju i zdumie- 
"wał się, jaki to wytworzył się łańcuch faktów, które go mū- 
szą pogrzebać. 

Po niej przez kilka dni stawało jeszcze dużo świadków, 


a między nimi i:pięciu doktorów, którzy na żądanie Maso- 
na robili sekcję zwłok Roberty; oświadczyli oni, że uderze- 
nia wymierzone Robercie w twarz i czaszkę były dostate- 
czne, zważywszy jej wątły organizm, by ją ogłuszyć. Cho- 
ciaż więc doświadczenie z płucami nieboszczki wykazało, 
że Roberta wpadając do wody żyła jeszcze, mogła już być 
wszakże nieprzytomna. Co do narzędzi, jakim miały być 
zadane te rany, doktorzy nie chcieli się wypowiedzieć, aby 
nie wydać mylnego orzeczenia, Pod krzyżowymi pytaniami 
obrońców Clyda musieli jednak przyznać, że cios zadany Ro 
bercie w twarz nie był może tak silny, aby ogłuszyć i ode- 
brać przytomność, największa jednak rana na samej czasz- 
ce była tak ' głęboka, co zresztą wykazały fotografie po- 
śmiertne, że przyczyniła się do wielkiego upływu krwi. 
Obejrzano teraz fotografie, które wywołały wielkie wraże- 
nie i udowodniono, że rozmiary ran pasowały dokładnie do 
rogów aparatu, a Burton Burleigh pod przysięgą zeznał, że 
znalazł dwa włosy między soczewką a wieczkiem aparatu, 
podobne zupełnie do włosów denatki. 

Belknap, wyprowadzony z cierpliwości takim dowodem, 
wyrwał jasny włos z własnej swej głowy i zapytał z iro- 
nią sędziów, czy na podstawie jednego włosa można wydać 
sąd o kolorze wszystkich włosów na głowie, a przynajmniej 
być pewnym, że jest to włos z głowy Roberty. 

Mason zawezwał teraz panią Rutger Donahue, która z 
wielkim spokojem opowiadała, jak wieczorem ósmego lip- 
ca między 5.30 a 6 wyszła z mężem z namiotu, ustawionego 
nad zatoką Moon Cove. Wsiedli do łódki i pojechali na ry- 
by. Gdy już byli o jakie pół mili od brzegu. pani Donahue 
usłyszała krzyk 


— s pase piątą a szóstą po południu, powiada pani? 


— Którego to było dnia? 

— Ósmego lipca. 

— I gdzie pani była w tym czasie? 

— Byliśmy... 

— Nie „byliśmy“, tylko gdzie pani była osobiście? 

— Przepływałam z mężem zatokę, która, jak później do 
wiedziałam się, nazywa się South Bay.. 

— Dobrze, proszę opowiadać dalej, 

— W chwili, gdy dojechaliśmy do połowy tej zatoki 
usłyszałam krzyk. 

— Jaki to był krzyk? l 

— Przenikliwy. Krzyk człowieka w niebezpieczeństwie.ą 
Ostry, przerażający krzyk! 

Znów sprzeciw Belknapa, po którym wykreślono ostat+ 
nie zdanie. 

— Skąd dochodził ten głos? t 

Z oddali. Tak jakby zza lasów. 

— Czy pani wiedziała wtedy, że za tą częścią lasów, 
wrzynających się w jezioro, istnieje druga zatoka? 

— Nie, ńie wiedziałam. 

sc Dobrze. A dlaczego pani pomyślała, że to jest za la* 
sem? 

Znów sprzeciw, który został utrzymany. 

— Niech mi pani teraz powić, jaki to był krzyk: męski 
czy kobiecy? Jakiego rodzain' in hvł krzyk? 
D-032361 e d. ni. 


